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W dniu przyjazdu p. Min. Jędrzcjcwicza 
na Pomorze

Przybywa ’dziś na Pomorze Minister 
Wyznań religijnych i Oświecenia publi
cznego p. Janusz Jędrzejewicz. Porai 
pierwszy wita go stolica Pomorza i zie
mia pomorska.

Minister Jędrzejewicz na odpowiedział, 
nym posterunku pracy świadomie i celo- 
wo realizuje wielki program wychowa
nia młodego pokolenia. Praca to ogrom
nie ważna, bo w wychowaniu przyszłych, 
dzielnych i ofiarnych obywateli, w za
prawianiu ich do przyszłej służby pań
stwowej mieści się przyszłość naszi, 
przyszłość Polski. Im głębiej przeoramy 
dzisiejszą rzeczywistość, im lepiej wy
chowamy młodzież polską, im gruntów 
niej umysł, serca i dusze młodzieży skie. 
rujemy na drogę świadomości narodowej, 
szczytnych obowiązków wobec państwa, 
poczucie odpowiedzialności za jego losy, 
tern silniej złączą się szeregi obywatel: 
przyszłych działaczy, w twórczej pracy, 
em silniej związane będą z życiem pań- 

»rwowem ich losy, tern silniejsza będzie 
nasza Ojczyzna. I dlatego wychowanie 
młodego pokolenia w duchu obywatelsko 
państwowym jest dziś sprawą niezmier
nie ważną i doniosłą.

Dzięki energji Ministra Jędrzejewi- 
cza, spadkobiercy wielkich wskazań nie
odżałowanej ś. p. Ministra Czerwińskie 
§10, wchodząca dziś w życie reforma u. 
stroju szkolnego gwarantuje Polsce zdro
we, na mocnych ideałach oparte zasady 
wychowania nowego dzielnego typu oby
watela w duchu szczytnej idei państwo 
wej. Po Komisji Ędukacji Narodowej 
praca nad reformą szkolnictwa jest na i 
większym owocnym wysiłkiem ludzi do
brej woli, świadomych swych zadań wo
bec państwa, dla których największen* 
prawem jest dobro Rzeczypospolitej. Za. 
łożeniem tej pracy, jej ideą przewodnią 
jest wychowanie w myśl zadań obywatel 
sko-państwowych. Dla młodego pokole
nia idea państwowa musi stanowić żywą 
treść, pojęcie górne i głębokie musi wy
pływać z powagi kultu i uświadomienia 
ważności historycznej misji Polski, aby 
minione a tak bolesne doświadczenia z 
przeszłości nie zaciążyły nad przyszłerr. 
uaszem życiem zbiorowem.

Młodzież w życiu szkolnem powołana 
jest zarówno do wzbogacenia swej wie. 
|dzy i sfery uczuć, jak również do kształ
cenia charakteru obywatelskiego, poczu
cia odpowiedzialności i obowiązków wo. 
bee państwa, świadomej woli podporzą 1. 
kowania mu swego udziału i żywotności. 
Jeśli do tych wskazań, które dziś nam 
przyświecają, dodamy wreszcie rozumną 
tolerancję, poczucie spoistości państwo, 
wej, wrażliwość na całość i nienaruszal 
ność granic, szacunek dla grupy obywa 
teli najbardziej ofiarnych i odpowiedział 
nycli, cześć dla wielkich ludzi w Polsce 
oraz poczucie pełnej wartości poszcze
gólnej jednostki, wyrażanej wiarą w wła
sne siły — otrzymamy granitowe podsta
wy wychowawcze pokolenia, które bę
dzie dumą i potęgą Polski!

Społeczeństwo pomorskie w całej peł- 
ni docenia znaczenie tych trosk i prac 
mające na celu ugruntowanie podwalił 
niewzruszalności Rzeczypospolitej w o- 
bywatelsko - państwowem wychowaniu 
przyszłych pokoleń.

Witamy dziś serdecznie orędownika 
tych' idei wychowawczych, p. Ministra 
Jędrzeiewicza na ziemi oomorskiej, ży

cząc aby Jego wysiłki i trudy tu na Po
morzu wydały dobre i niespożyte owoce.

* * *

P. Minister Janusz Jędrzejewicz urodził się 
w 1887 r. na Ukrainie we wsi Spiczyńce, gim
nazjum ukończył w Żytomierzu, następnie brał 
wybitny udział w ruchu niepodległościowym, 
dzięki czemu władze rosyjskie zmusiły go do 
wyjazdu za granicę. W Paryżu kończy „Ecole 
des Sciences Politique“, następnie wydział ma
tematyczno-przyrodniczy na uniwersytecie Ja
giellońskim w Krakowie ; przed wojną prowa
dził działalność pedagogiczną w szkołach pry
watnych w Warszawie ; w roku 1914 wstępuje 
do Legjonów i bierze udział w walkach pierw
szego pułku, pierwszej Brygady; następnie w 
latach 1918 i 1919 był członkiem komendy na
czelnej P. O. W. i członkiem komitetu redak
cyjnego pisma „Rząd i Wojsko" oraz praco- 

Konkurs premiowy 
dla naszgcii Czgielników

KONKURS PREM JOWY DLA NASZYCH CZYTELNIKÓW DOBIEGA KOŃCA. 
DZISIEJSZYM NUMERZE ZNAJDĄ CZYTELNICY OSTATNIĄ SYLABĘ KON-W

KURSOWĄ. SYLABY NALEŻY ZŁOżYC W TEN SPOSÓB, BY UZYSKAĆ DWA 
NAJAKTUALNIEJSZE NA POMORZU W CHWILI OBECNEJ HASŁA.

RÓWNOCZEŚNIE UNIEWAŻNIAMY SYLABĘ: „RO ‘ — UMIESZCZO
NĄ W NUMERZE 102 / DNIA 3 MAJA B. R., KTÓRAWKRADŁA SIE PRZEZ 
„OMYŁKĘ“, A TO W TYM CELU, BY POPSUĆ NASZYM CZYTELNIKOM SZY
KI I UTRUDNIĆ TRAFNE ROZWIĄZANIE KONKURSU.

ROZWIĄZANIA NADSYŁAĆ NALEŻY DO REDAKCJI „DNIA POMORSKIE
GO* TORUŃ, UL SZEROKA 11 „KONKURS PREMJOWY“.

PRZYPOMINAMY, ŻE ZA TRAFNE ROZWIĄZANIE NASZEGO KONKURSU 
PREMJOWEGO PRZEZNACZYŁA REDAKCJA „DNIA“ JAKO PIERWSZĄ 
NAGRODĘ WSPANIAŁY GRAMOFON JAKO uRUGĄ: PIĘKNY 
SERWIS PORCELANOWY

Paderewski o prawach Polski 
do Pomorza

Przemówienie PaderewsKie^o na ban@tsec.ie w Nowym Jorku
Nowy York. 20. 5. (PAT). Przy udziale 

blisko 700 osób odbył się w hotelu Asior 
bankiet na cześć Paderewskiego, wydmy 
staraniem Izby handlowej polsko-amery- 
kańsk’ej. W bankiecie wzięli udział an.ba-
sador Filipowicz oraz najwybitniejsi przed
stawiciele amerykańskiego świata politycz
nego, finansowego i kulturalnego.

Gości powitał Stctson, poczem zabiał 
głos ambasador Filipowicz, podkreślając 
zasługi Paderewskiego w doniosłych chwi
lach historycznych. Przyjęty długotrwałe- 
mi oklaskami Faderewsk wygłosił przeszło 
godzinne przemówienie, w którem podkre
ślił prawa historyczne, ekonomiczne i et
nograficzne Polski do Pomorza, przedsta
wił następnie dodatnie położenie mniejszo
ści niemieckiej w Polsce pod względem po
litycznym i oświatowymi oraz położenie 
mniejszości polskiej w Niemczech, ilustru- 

Korpus dgplomalgczny u nowego 
prezydenta Franefi

Paryż, 20. 5. (PAT.). Wczoraj o godz. 11 
prezydent republiki Lebrun przyjął w pałacu 
Elizejskim w obecności premjera Tardieu przed
stawicieli korpusu dyplomatycznego.

Nuncjusz papieski, złożywszy hołd pamięci, 
zmarłego prezydenta Doumera, wyraził głębo
kie oburzenie, z jakiem cały świat przyjął wia
domość o zamordowaniu prezydenta, uastępuie 
złożył gratulację prezydentowi Lebrun, życząc 
mu, aby okres jego urzędowania stał się dl i

wał publicystycznie w wydawnictwach niepod
ległościowych tego okresu; w 1919 powrócił do 
wojska, z którego wyszedł w 1923 r. w stopniu 
majora. W latach 1923-24 prowadził wykłady 
na kursach dla dorosłych; od 1924 do 1926 był 
dyrektorem państwowego seminarjum nauczy
cielskiego im. Konarskiego w Warszawie; w 
1926 r. wszedł do Prezydjum Rady Ministrów, 
w 1927 obejmuje stauowisko wizytatora szkol
nego w Min. W. R. i O. P.; przy wyborach w 
1928 r. wszedł jako poseł do Sejmu, w obec
nym Sejmie obrany został wiceprezesem klubu 
BBWR.; poseł Janusz Jędrzejewicz jest jed
nym z twórców i dyrektorów Instytutu 
Wschodniego w Wilnie i założycielem pisma 
ideowo-wychowawczego „Zrąb", jednym z naj
wybitniejszych współpracowników miesięczni
ka „Droga“; zdobi go krzyż „Virtuti Militari", 
„Krzyż Niepodległości" i czterokrotny „Krzyż 
Walecznych".

jąc swe wywody danemi statysłycznem'.
Polska — mówił Paderewski — jest 

krajem pokoju, Polska nie chce wojny. lecz 
w razie narzucenia jej będzćc umiała się 
bronić do ostatniej kropli krwi.

Zebranie zakończyło się entuzjastyczną 
owacją na cześć Paderewskiego.

Nowy Jork, 20. 5. (PAT). Ambasador 
Filipowicz wydał dziś w salonach konsu’a- 
tu polskiego w Nowym Jorku śniadanie na 
cześć Paderewskiego. Na śniadaniu byli 
obecni m. in. ambasado^- Morgentau, były 
sekretarz Stanów Zjedn. Frank Polk pro
fesor uniwersytetu Columbia, były poseł 
Stanów Zjedn. w Warszawie Stetson, Ro
bert Mead, Luis Pearson, Mac Cormirk, 
generalny konsul Marchlewski i in.

Cała prasa nowojorska zamieszcza 
szpaltowe strony o wczorajszym bankiecie, 
który był transmitowany przez radjo.

Francji okresem rozkwitu moralnego i mater- 
jalnego, zaś dla wszystkich państw okresem 
zgody i pokoju. Prezydent Lebran, przyłą
czywszy się do hołdu, oddanego jego poprze
dnikowi, podziękował za życzenia, a zwłaszcza 
za wyrażoną chęć współpracy koipusu dyplo
matycznego, gdyż w obecnych trudnych warun
kach, v/ jakich się znalazł cały świat bardziej 
niż kiedykolwiek potrzebna jest zgoda i bez
interesowne współdziałanie wszystkich państw.

Ambasador Willus 
opuszcza Polskę

Warszawa 20. 5. (PAT). Ambasador 
Stanów Zjedn. John Wiliys, ustępuje z zaj
mowanego stanowiska.

Amabasadior Wiliys opuszcza Polskę dn. 
30 bm.

Likwidacja wojskowej 
misji francuskiej

Warszawa, (PAT), -jak się dowiadu
jemy, wojskowa misja francuska lądowa i 
morska, chlubnie wywiązawszy się ze 
swoich zadań współpracy z naszem woj
skiem, ulega likwidacji z dn. 1 sierpnia 
b. r.

Min. Jędrzejewicz 
w Poznaniu

Poznań, 20. 5. (PAT). Wczoraj 
wieczorem przybył do Poznania z Ka* 
fowic p. minister W. R. i O. P. Jądrze» 
jewicz. P. minister zwiedzi! kurator» 
jum okręgu poznańskiego i szereg 
szkól poznańskich, a po południu 
udał się do Radzyna.

Kio wygrał?
Warszawa, 20. 5. (PAT.). Dziś w pierw

szym dniu ciągnienia pierwszej klasy 25-tej 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej głów 
niejsze wygrane padły na n-ry następujące: 
zł. 60.000 wygrał nr. 136.541, zł. 5.000 wygrał 
nr. 83.165, zł. 1.500 n-iy 104.668 i 157.952.

Obieg banknotów 
w Niemczech 

zmnlrjsza sic
Berlin, 20. 5. (PAT). Srawozdanie 

banku Rzeszy za drugi tydzień muja 
wykazuje przyrost środków pokrycia 
na sumę 6,3 miljonów marek, oraz 
skurczenie się obiegu banknotów o 
68 miljonów marek, wobec czego sto» 
sunek pokrycia wynosi obecnie 25.3%. 
Portfel wekslowy zmniejszył się o 
136,9 milj. mk.

Burzliwe demonstracje 
bezrobotnuch w Lipsku

Lipsk, 20. 5. (PAT.). Wczoraj wieczorem 
w różnych częściach miasta doszło do burzli
wych demonstracyj bezrobotnych, podczas 
których usiłowano splondrować sklepy z ży
wnością w calem, mieście.

Silne oddziały policji przywróciły spokój, 
rozpędzając demonstrantów za pomocą pałeK 
gumowych. Jednego policjanta pobito do utra
ty przytomności.

Przyjaciel Łindbcrgba 
w wiezieniu

Trenton (New Jersey), 20. 5. (PAT.). Cur 
Us został aresztowany pod zarzutem, że roz
myślnie dostarczał fałszywych informacyj o 
osobach, które dopuściły się zbrodniczych wy 
stępków.

7ai tymczasowe wypuszczenie Curtisa na 
wolt ość władze zażądały kaucji w wysokości 
10.000 dolarów.

Międzynarodowy 
kongres dziennikarski

Rouen, 20. 5. (PAT.). W duiu wczorajszym 
został tu otwarty międzynarodowy kongre.- 
dziennikarski.

W zakończeniu wyraził prezydent gorącą nhęc 
jak najżywszej współpracy z korpusem dyplo 
matyczuym i szybkiego uregulowania ważniej 
szych zagadneń, których rozwiązaniem 
resowany jest cały świat.

mailto:ban@tsec.ie
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W odpowiedzi
W naczelnym pomorskim organie 1 

Stronnictwa Narodowego ukazało się 
streszczenie przemówienia prezesa tegoż 
Stronnictwa, ks. senatora Bolta, — prze
mówienia wygłoszonego na ostatniem pu- 
blicznem zebraniu w Toruniu w dniu 
13 b. m. Zarówno ton przemówienia, jak 
i forma komentarza ze strony wspomnia
nego organu, pozwalają nam na wypowie
dzenie kilku uwag.

Ks. prezes Bolt zaJjrał głos w sprawach 
niewątpliwie istotnych dla Pomorza. Po
rusza on w pierwszym rzędzie zagadnie
nie w tej chwili najważniejsze, t. j, spra
wę bezpieczeństwa i obrony granic prze 1 
zakusami niemieckiemi. Jest to właśnie 
to zagadnienie, któremu — w przeciwień
stwie do organów Str, Narodowego, -- 
prasa naszego obozu poświęca specjalnie 
wiele czujnej uwagi. I tu formułuje ks. 
prezes pod adresem naszego obozu gol > 
słowny zarzut, jakoby prowadzona przez 
nas celowa i świadoma akcja przeciw- 
niemiecka nic była akcją istotną, a więc nic 
„szczerą“ w tem, co mówi i w tem, co ro
bi, — lecz jakoby była tylko naszym ma
newrem taktycznym, mającym w rzeczy
wistości na celu względjr ,,polityczne-', 
t. i. „wymuszenie posłuszeństwa dla Be- 
Be“. Stawiając zaś naszemu obozowi tea 
gołosłowny zarzut, ks. prezes Str, Naro 
dowego rzuca jednocześnie hasło organi
zowania społeczeństwa pomorskiego w 
szeregach jego własnego stronnictwa, któ
re utożsamia z ogółem społeczeństwa. 
Tak bowiem twierdzi, — ,,w walce z. 
Niemcami rozstrzygnie wola Pomorza, z 
którą muszą, się liczyć zarówno wrogo, 
wie, jak i sprzymierzeńcy“.

Jest to wypowiedzenie nader zna 
mienne. Ks. prezes mim o woli uwypuklił 
fu bowiem zasadnicza różnicę, istniejącą 
•pomiędzy poglądem Str. Narodowego, a 
poglądem naszym i całej Polski na to, 
czem jest istota zagadnienia walki z 
Niemcami. Według nas i według zdań i 1 
całej Polski, — odpór przeciw zaborczości 
niemieckiej to jest jednak kwestja nietyl
ko samego Pomorza, ale bez najmniejszej 
wątpliwości kwestja całej Polski, kwestja 
jej bezpieczeństwa i życia, nienaruszalno
ści jej granic, jej dostępu do morza, jej 
ekspansji na świat. Co więcej, — wediug 
1 ar, jest to kwestja bezpieczeństwa nawet 
ittź nietylko samej Polski, ale bezpieczeń 
stwa Europy, — tu bowiem, a nie gdzie- 
m b.iej, właśnie na Pomorzu, dziś bar
dziej, niż kiedykolwiek leży klucz utrzy
mania się lub nieutrzymania się pokoju 
europejskiego.

Oczywiście, — nikt nie zamięrza prze
czyć, źe na Pomorzu choiii‘1 chodzić mu
si w tej walce w pierwszym rzędzie o sa- 
mo Pomorze. I również nikt nie zamierza 
negować, iż wynik tej wa’ki w dużej mis- 
ize zależny będzie od psychicznego' na > a- 

icma społeczeństwa pomorskiego. Ale 
i.-epodobna przecież sądzić, że wynik ten 
nic będzie w jeszcze znaczniejszym stop
niu zależny od nastawienia całej Polski, 
w której granicach Pomorze mieści się 
jako jej część integralna i nieoddzielna.

A więc w tem, jedynie moźliwem do 
przyjęcia rozumieniu istoty zagadnienia 
waiki przeciw zakusom niemieckim, nie 
jen do pomyślenia, że brać w niej czyn
ny udział i rozstrzygać miałby tylko 
czjnnik obywatelsko-społeczny, a wiec 
<ama tylko. ,.wola Pomorza“, jak mówi 
ks. prezes, albo może wola Stronnictwa 
Katodowego, jak niewątpliwie myśli. A 
natomiast aż nazbyt logiczną rzeczą jest, 
że w walce tej brać czynny udział i roz
strzygać musi i będzie również czynnik 
drugi, będący wyrazem Polski jako pań
stwa: — czynnik rządowy. I niedość na 
tem. Nit ulega również najmniejszej 

ąiph wości, że olbrzymia większość pier
wszorzędnych czynności i działań w or 
ganizowaniu obrony spaść musi na barki 
właśnie tego drugiego czynnika: — na 
barki rządu państwa. I że nie kto innv, 
jak właśnie ów rząd, winien jest, działania 
i czynności te, zarówno na polu polityki 
zagranicznej jak i w dziedzinie wojskowej, 
skutecznie przeprowadzić i wykonać. Jest 
to bowiem jego kardynalnym obowiąz
kiem Skoro zaś o tem mowa, to nie wy- 
daje się nam, ażeby stosunek Str. Naro
dowego do rządu, tak często i bezwzglę
dnie atakujący go za poczynania właśnie 
w tej dziedzinie i utrudniający (że uży
jemy tu słów ks. senator? Bai.Uj „swobo

dę ruchów i -pracę organizacyjną czynni
ków twórczych i działających“ w tym 
właśnie kierunku, mógł się przyczynić do 
ułatwienia czynnikom rządowym spełnia
nia obowiązku obrony Pomorza,

Ani nasz óbóż ani napewno nikt nie 
wymaga ani nie żąda, by przy wspóldzia. 
ianiu z czynnikami rządowemi w organi
zowaniu obrony wszyscy obywatele po
morscy mieli koniecznie krzyczeć: „niech 
żyje Bc-Be“. Przeciwnie, Wymiana zdań 
i poglądów jest w społecznem życiu ele
mentem niewątpliwie pożądanym, a za
pewne i koniecznym. Ale również taką 
samą koniecznością jest i to, by owa wy 
miara poglądów i zdań nacechowana była 
poczuciem ogólno-państwowem.

A zatem nie jest słuszny, wyrażony 
pr;cz ks. prezesa Bolta pogląd odnośnie, 
roli czynnika o.bywatclsko-spolecznego w 
dziedzinie przygotowania obrony granic. 
Pogląd ten jest zbyt mały i ciasny, zbyt 
niewspółmierny z wielkością, rozległością 
i nawet z samym mechanizmem zagadnie
nia obrony. Z twierdzeń ks. prezesa mo- 
żnaby bowiem wywnioskować, że — we
dle pojęć Str. Narodowego — „ideałem“ 
■ Izaiania w tym kierunku byłoby chybi 
organizowanie obronne społeczeństwa 
całkowicie niezależnie od decyzyj rządu, 
A więc w twierdzeniu ks. prezesa tkwi 
błąd w samem założeniu. Bo już nietylko 
my jako obóz, a więc nietylko B. B. W. R. 
ial o zespół, z którego zdaniem ks. sen. 
Boli może się nic liczyć, — ale chyba 
każdy świadomy własnego państwa oby
watel Polski musi zrozumieć to, że w in
teresie jego własnej skóry zarówno on, jak 
cała reszta społeczeństwa, bez względu na 
różnicę przekonań politycznych, musi na 
pewnych ściśle określonych płaszczyznach 
współpracować z czynnikiem rządowym. 
Płaszczyznami zaś temi w pierwszym rzę 
d?/e są: — zaiówno dziedzina polityki za
granicznej,. jak dziedzina przysposobienia 
narodu do obrony na wypadek wojny.

A skoro tak, — to chyba również nie 
do pomyślenia jest, ażeby jakiekolwiek 
organizacje spoleczno-obywatelskie, chcą. 
ce się naprawdę przysposabiać do obrony 
granic, mogły w tej mierze działać np. 
według jakiegoś ,.indywidualnego“, do
wolnego czy „swojego własnego“ progra
mu. Tu niedopuszczalna jest żadna indy
widualna dć« olność czy też „samodziel
ność“, jak mówi ks. prezes Bolt. Jedynym 
czynnikiem w państwie, powołanym do 
czuwania nad całością zagadnień obron
nych i kierowania niemi, — jest aparat 
wojskowy. Stąd zaś wypływa wniosek, 
którego obalić niepodobna: — że miarą 
rzetelnego ustosunkowania się każdej or 
ganizacji spcłeczno-obywatelskiej do za 
gad.nienia ctrony granic jest jej ścisłe 
współdziałanie lub niewspółdziałanie z 
aparatem wojskowym. A zatem, — skoro 
istnieją na Pcmorzu takie organizas e 
społeczno - obywatelskie, jak Związek 
Strzelecki, Federacja b. Obr. Ojcz., Zwią
zek Powst. i Woj. D. O. K. VIII i t, d.

Plcnlactwa niemieckie w Lidze Naród
Pos. Graebe dostał nauczkę

Ostatnie posiedzenie Rady Ligi Naio- 
dów jest klasycznym przykładem tego ab
surdu, do którego doprowadzić może nad
używanie prawa składania skarg w Lidze 
Narodów przez przewódców mniejszości 
niemieckiej na Górnym Śląsku.

W pierwszej ławie boży dla publiczno
ści zasiadł autor i zawodowy pisarz wszy
stkich skarg poseł na sejm polski i ppułk. 
armji niemieckiej Graebe. Warto w tern 
miejscu przypomnieć, że p. Graebe już la
ko obywatel polski mianowany został 
przed paru laty podpułkownikiem rezerwy 
armji niemieckiej.

Dwie skargi niemieckie zreferował 
przedstawiciel Japonji, min. Nagaoka, -ó- 
ry zresztą po posiedzeniu zwierzał się 

swym przyjaciołom w kuluarach, że z tak 
śmiesznemi spray/ami,, iak dzisiejsze w 
ciągu swojej wieloletniej karjery dyploma
tycznej nie miał jeszcze do czynienia

Otóż niejaka Franciszka Senkalla z 
Mysłowic zwróciła się do Ligi Narodów ze 
skargą na rząd polski, iż wstrzymał Ary- 
płacane jej renty inwalidzkiej. Mąż p. Sen- 
kalla zginął w armji niemieckiej Rząd jol- 

które zdecydowanie stanęły na gruncie 
tej właśnie ścisłej współpracy z czyn.li
kiem wojsko vym i podporządkowania mu 
się w niej, — to wówczas nikt, kto do 
kwestji obrony Pomorza podchodzi na- 
prawdę rzetelnie i szczerze, nie ma prawa 
ani atakować za to tych organizacyj, ani 
tern mniej zarzucać im rzekomej chęci 
przeprowadzania innych, „ukrytych“ czy 
też „politycznych“ celów, jak to stale i w 
sposób bezprzykładny robi Stronnictwo 
Narodowe.

Ks, prezes.Bolt twierdzi np. przytem, 
jakoby Związek Strzelecki, przygotowu
jąc się do obrony kraju, miał „na każdym 
kroku podejmować przygotowania do 
dyktatury strzeleckiej“. Jest to trwer- 
dzeme tak samo najzupełniej błędne, ja\ 
blędnem byłoby np. twierdzenie, iż jedno
myślność i zgoda społeczeństwa na punk
cie zagadnień obrony jest czy ma być 
równoznaczna z podporządkowywaniem 
społeczeństwa już nawet nie ,,strzelec
kiej“, ale w ogóle jakiejkolwiek „dyktato
rze“. Bo chyba dostatecznie jasną jest 
rzeczą, że w każdem przygotowaniu obro
ny podstawowym warunkiem jest i musi 
być przedewszystkiem karność ogólna, 
o której zresztą nawet i Roman Dmowski 
powiedział wyraźnie, że istnieć ona nie
odzownie musi ,,w tych sprawach, w któ 
rych jedna jest tylko dla narodu droga“. 
A zapewne zgodzi sic. z nami ks, prezes 
Str. Narodowego, że sprawca obrony jest 
właśnie taką, gdzie dla całego narodu nie- 
ma i nie może być „wielu“ dróg, jak tylko 
jedna.

Ks. senator Bolt przyznaje wprawdzie, 
że ostatecznie na platformie sprawy nie- 
mieckiej: ,,możnabv łatwo dojść do poro
zumienia na podstawie zasady: „wolni z 
wolnymi, równi z równymi“. Jesteśmy 
z nim co do tego całkowicie zgodni. Nikt 
nie jest gorętszym zwolennikiem tej właś
nie zasady, niż my. Ale w rozwinięci i 
poglądu ks. prezesa Str. Narodowego róż- 
nimy się zasadniczo na tym jedynym 
punkcie: — że obok równości praw, uzna- 
jemy za konieczny warunek — taką samą 
równość obowiązków obywatelskich. — 
Pierwszym zaś obowiązkiem każdego 
obywatela, jeśli chodzi o obronę kraju, 
jest równy dla wszystkich obowiązek kar
nego podporządkowania się czynnikom 
wojskowym, jako jedynie powołanym do 
przysposobienia i kierowania tą przyszłą 
obroną.

Komentarz, jakim organ Str. Narodo- 
wego zaopatrzył przemówienie swego 
prezesa, wyciąga z jego wywodów prak
tyczne wskazanie dla swych zwolenników, 
sformułowane w haśle: „wszystko dla 
państwa, nic dla sanacji“.

Nie mamy nic przeciw temu. Również 
i na tym punkcie zgodzimy się z poglą
dem czynników Str. Narodowego. I to 
właśnie na zasadzie: „wolni z wolnymi, 
równi z równymi“, Ale warunkiem jest 
jedno: — ażeby właśnie na tej samej za
sadzie równości podjęte i praktycznie zre.

odrzuciła tę

Johann Mo- 
niemieck ch

ski na tej podstawie wypłacał jej rentę in
walidzką, lecz przed paru laty, na mocy 
bowiązujących na Górnym Śląsku przepi
sów niemieckich wstrzymał wypłatę, a'bo- 
wiem syn p, Senkalla doszedł do 
pełnoletności i zaczął zarabiać na u- 
trzymanie matki. — Przeps nie
miecki w tego rodzaju sprawach jest zu
pełnie niedwuznaczny, a wykonanie pol
skie było niemniej dokładne.

Rada Ligi jednogłośnie 
skargę.

Druga sprawa. Niejaki p. 
kros z Lublińca za czasów 
był t. zw. badaczem mięsa, którego zada
nie polegało na szukaniu trychin przez mi
kroskop w mięsie przeznaczonem do 
sprzedaży. Johann Mokros wykonyt* ał 
swoje funkcje aż do ukończenia 72 lat ży
cia. Wskutek ślepoty, której nabawił s ę 
ze starości, poszukiwanie trychin przez mi
kroskop stało się niemożliwe. Polskie wła
dze administracyjne uznały zatem, że p. 
Mokros musi niestety karierę badacza mię- 
sr. zakończyć. Johann Mokros skierował 
skargę do Ligi Narodów,

alizowane zostało równoległe hasło: — 
„wszystko dla państwa, nic dla endecji!" " 
Skoro równość, — to równość. Bo jeżeli 
ks. prezes Bolt w rękach naszego obozu 
koniecznie dopatruje się ,,białej chorą
gwi“, wzywającej jakoby społeczeństwu 
do „poddania się“, — to ks. senator w i 
docznie nie clice zrozumieć, że chorągiew 
ta w naszych rękach oznacza istotnie żą 
danie podporządkowania się całego spo
łeczeństwa racjom państwowym, koniecz
nym wobec wytwarzającej się sytuacji 
zewnętrznej.

Nie dziwimy się, że ks. prezes wyraża 
swój -liiepokój, iż wciplona przez nasz 
obóz w czyn idea współpracy z rządem 
zdobywa na Pomorzu coraz głębsze zro
zumienie i coraz liczniejsze zastępy ak 
tywnych zwolenników. Ks, prezes uznał 
za możliwe, nazwać te zastępy: “ściętemu 
drzewami w lesie, utrudniającemi swobo
dę ruchów* i pracę organizacyjną czynni
ków twórczych i działających“. Otóż 
zastanówmy się nad tem: — komu to i ja
kim czynnikom rzekomo mają one utru
dniać sWobodę ruchów i pracę organiza
cyjną? Że utrudniają one działanie Stron
nictwu Narodowemu, — to jest to rzeczą 
całkowicie zrozumiałą. Ale żal o to może 
mieć Str. Narodowre tylko dó samego sie
bie. Ponosi tu bowiem zasłużone konse
kwencje własnych win. Natomiast ten 
fakt, iż liczne szeregi ludzi na Pomorzu 
wcześniej od przywódców Str. Narodo
wego zrozumiały racje państwowe i ich 
istotny sens, i że do tej pracy ochotnie 
przystąpiły, — fakt ten napewno nie 
,,utrudnia“, ale właśnie ułatwia państwu* 
spełnienie względem Pomorza zarówno 
w dziedzinie obronnej jak i gospodarczej 
tych zadań, do spełnienia których państwo 
jest względem Pomorza obowiązane. To 
też w tych słowach ks. prezesa Bolta nie
podobna nie dostrzec jeszcze i tego, cał
kiem -wyraźnego stwierdzenia, że w* tym 
samym czasie i w tym samym stosunku, 
w jakim wrali się dawny „las“ Stronnictwa 
Narodowego, — w tym samym czasie 1 
w tym samym stosunku nasz obóz rośnie 
w siłę, spotykając się wr swej pracy pań- 
stwowo-twórczej z coraz głębszem zro 
zumieniem i wydatnem poparciem corąz J „jj« . 
szerszego ogółu społeczeństwa pomor- j

skiego.
Za tak cenne i miłe nam stwierdzenie 

tego rzeczywistego faktu, wypowiedziane * 
ustami ks. prezesa Bolta, a będące jedno
cześnie niedwuznacznem przyznaniem się 
do słabnięcia sił i upadku ducha w Stron 
nictwie Narodowem na Pomorzu, — mo
żemy być tylko wdzięczni.

Alfred Birkenmayer,

W kotle induiskim wre
Bombaj, 20. 5. (PAT). Rozruchy 

trwają w dalszym ciągu. Wczoraj 
zabito 6 osób, raniono 30 Władze* 
musiały zamknąć 40 przędzalń, fre* 
sztując około 50 robotników

Z Bombaju ucieka codziennie kil« 
kaset osób.

I

Liga przed dwoma laty uznała, że skar
ga nie nadaje się do rozpatrywania i sk.e- 
row.ała ją do Trybunału w Bytomiu, który 
zbadawszy żale biednego Johanna Mokro- 
sa uznał; iż postępowanie władz adrr ni- 
stracyjnych polskich było słuszne .— 
Wówczas przywódcy polityczni M,ok<-osa 
skierowali sprawę po raz drugi do Ligi Na-, 
rodów. Z nię-dwuznacz-nem. pouytowamem 
ambasador Nagaoka zaproponował Rac.zie 
Ligi uznanie, ,'ź żale Johanna .Mokrosa nie 
nadają się do rozpatrywania w Genew» •- a} 
wobec tego, że decyzję Laką Rada Lig iajp 
już powzięła - skarga wpłynęła powtórnie 
— ambasador Nagaoka zaproponował, i.bjy 
Rada raz na zawsze uznała sprawę za źli- 
kwidowną. Wniosek referenta przyj© c je* 
dnogłośnie.

Poseł Graebe opuścił salę obrad Rcuji 
Ligi i uda się zapewne pojutrze z powta 
tem na Górny Śląsk, ażeby wyszukać 
ku nowych Mokrosów, jako że składak^ 
skarg z G. Śląska do Ligi Nar-odów ó my 
że przecież ustać.
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W obronie równowagi budżetu 
Z powodu zapowiedzianej redukcii uposażeń

<

Nowa obniżka uposażeń pracowników pań
stwowych i zawodowych wojskowych na całej 
przestrzeni państwa poza Warszawą, nie mo
że a raczej nie powinna być rozpatrywana z 
punktu widzenia jej dotkliwości dla zaintere
sowanych.

Dlaczego?
Oczywiście nie dla okazania lekceważenia 

troskom bliźniego, ani jakichkolwiek bądź in
nych niegodnych przyczyn. Lecz dla tego sa
mego powodu, dla którego bolesność choroby 
nie jest wskaźnikiem stanu zagrożenia organ? 
snu, albowiem równający się torturom ból zę
ba jest przecież niewinną zabawką wobec bez
bolesnej gruźlicy płuc, lub wady mięśnia ser
cowego.

Jeśli zaoszczędzimy sobie odtwarzanie raz 
jeszcze obrazu obecnego kryzysu ekonomiczne
go w świecie i jego odbicia w Polsce, oraz tej 
świadomości, że równowaga budżetu państwo
wego i stałość pieniądza są kapitalnemi pod
walinami nietylko ekonomicznego, lecz w kon
sekwencji politycznego bezpieczeństwa Rzeczy
pospolitej — to, stając na twardym gruncie 
tych prawd, musimy sobie postawić pytanie: 
jakie istniały przed rządem możliwości, zanim 
wybrał z pośród nich m. in. i dalszą redukcję 
uposażeń pracowniczych?

Odczuwalność howiem każdego nowego cię
żaru, spadającego na barki jednostki i grup 
społecznych, stoi w prostym stosunku do jego 
objektywnej słuszności i subjektywnego uzna
nia je.j przez zainteresowanych. Nadto na cha
rakter odczuwalności ma również decydujący 
wpływ cel osiągany przez ponoszoną ofiarę. 
Jeśli ofiara z życia, składana sprawie patrio
tycznej na placu boju, w obliczu nieprzyjacie
la, w obronie honoru i praw swego narodu i 
państwa, — wywołuje w składającym ją uczu
cie heroizmu, zapału i szczęścia, — rzec bodaj 
można, iż niema ofiar za ciężkich. Mogą być 
tylko bezcelowe i te istotnie budzą bunt.

Jest zatem konieczne wskazać, jakie cele 
obsługuję nowa ofiara, nałożona na pracowni
ków państwowych, jakich broni wartości w 
życiu państwa i narodu. Czynnikiem, który 
ma głos w tej sprawie, jest oczywiście rząd — - 
jest on bowiem najbardziej powołany do in
formowania obywateli o konieczności decyzyj 
w sprawach żywo obchodzących społeczeństwo,

Ze swojej strony możemy tylko wskazać 
mocne powiązania łańcucha konsekwencyj po
litycznych, wyłaniających się z przyczyn eko' 
nomicznych. Każdy światły obywatel dosko
nale Tozumie, w jaki sposób katastrofa finan
sowa, rozsfrajając gospodarstwo narodowe, o- 
słabia państwo, i jak zkolei osłabione państwo 
staje się mniej odporne ną ciśnienia otaczają
cych je obcych interesów i pożądań, zagraża
jących jego bezpieczeństwu — a jeśli chodzi o 
Polskę — nawet i całości.

Wystarczy uświadomić sobie dobrze tę dro
gę przyczyn i skutków ,by dostrzec jasno i 
wyraźnie, że każdy najskromniejszy pracow
nik, składający w ofierze państwu procenty 
swego skromnego uposażenia, staje się ryce
rzem w służbie Rzeczypospolitej, broniącym 
jej bezpieczeństwa i całości, ocalającym swą 
pracą jej siłę i moc w walce z zawieruchą kry
zysu, który — nie łudźmy się przćcieź — jest 
nasycony krzyżującemi się pożądaniami poii- 
tyczncmi.

Na. pytanie, czy ofiara ta ze strony rzesz 
pracowniczych jest konieczna, rząd, świadom 
dobrze spraw państwa i wszelkich możliwości, 
odpowiada stanowczo: tak!

Teoretycznie biorąc, można dyskutować, 
czy ciężary z. tytułu odbudowy Polski nie są 
w zbyt silnym stopniu składane na barkach

Stan bezrobocia
w poszczególnych zawodach

N* ogólną liczbę 307.738 bezrobotnych w 
całej Polsce, zarejestrowanych na dzień 14 b. 
hj., bezrobocie w poszczególnych zawodach 

. przedstawia się^następująco:
Górnicy 21.797; hutnicy w metalu 6.726; 

szklarze 3.042; metalowcy 3-1,393; włókicnnicy 
25,967; robotnicy budowlani 32,890; pracowni» 
cy umysłowi 43.400.

Lizcba bezrobotnych robotników niewy* 
•kwalifikowanych wynosiła ,118.594 osób. — 
Częściowo zatrudnionych było 161.007 osób, 

' z czego przez jeden dzień w tygodniu praco» 
''wało 4197 osób, przez 2 dni — 22.118, przez 

3 dni, 56,073, przez 4 dni 56,505, przez 5 dni 
22.111.

naszego pokolenia. Czy nie byłoby słuszne, roz
łożyć je na szereg pokoleń, a to w drodze op?- 
racyj pożyczkowych na rynkach zewnętrznych. 
Chodzi jednak uietylko o to, co jest słuszne, 
lecz także o to, co jest możliwe. Z decyzji ob
cięcia uposażeń i stanu światowego rynku fi
nansowego w danym momencie wynika, że ta 
możliwość właśnie jest dzisiaj conajmniej bar
dzo ograniczona. Że zatem rozstrzyganie kwe-

Widmo nowej wojny 
na Dalekim Wschodzie

Położenie finansowe Japonji przedsta
wia się w czarnych barwach Kampanja 
w Szanghaju Mandżurji pociągnęła za so
bą wydatki w okresie od 30 września 1931 
roku do maja 1932 r. w wysokości 158 
milj. jen Pozatem rząd'japoński zmuszo
ny jest zażądać w okresie do marca 1933 r. 
nowych kredytów dla ministerstwa mary
narki wojennej oraz na wypłaty rent inwa
lidom wojennym w sumie, dochodzącej do 
285 milj. jen, razem zatem na wydatki 
związane z kampanją pod Szanghajem i w 
Mandżurji — 442 milj. jen, t. zn. jedne 
trzecą wpływów budżetowych. Deficyt 
budżetowy wynosi obecnie 282 milj. jen.

Według ostatnich infarmacyj w Tokio 
odbyła się niedawno z powodu trudnei sy
tuacji finansowej konferencja przedstawi
cieli rządu z szefami armji, którym oświad
czono, iż skarb japoński jest pusty.

Informacje, jakie nadeszły z Japz.i', 
zawierają mało szczegółów o losie terory- 
stów, którzy dokonali zamachu na premje- 
ra Inuikai i rzucili bomby w rozmaitych 
punktach miasta. Wiadomem jest, że znaj
dują się oni w więzieniu wojskowem, do
kąd udał się dobrowolnie zaraz po zama
chu. Aczkolwiek prasa japońska potępia 
zamach, niemniej usiłuie usprawiedliwić 
młodych terorystów. Jeden z największych 
dzienników pisze, że ow’ młodzi patrjocl, 
cierpiąc bardzo z powodu położenia, w ja
kiem się kraj znajduje, chcieli poświęcić się 
dla dobra kraju i jak męczennicy złożyli

Pod obuchem krozgsu w Anglii
Miedzy inflacją a dcflacją

Nigdy bodaj nie mówiło się w Anglji 
tak głośno i często o sprawach finanso
wych, walutowych, jak w okresie ostatn ch 
dni.

W łonie parlamentu ujawnia się osta
tnio wzrost nastrojów na rzecz inflacji kre
dytowej, a podkreślić należy, iż w szere
gach zwolenników tej ieorji znajdują się 
czołowi przedstawiciele świata finansowe
go i życia gospodarczego Anglji. Liczne 
przemówienia w parlamencie i w zwóz
kach gospodarczych nie wyczerpują jedr.ak 
dyskusji pomiędzy zwolennikami irrflaci i 
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Olbrzymi pożar w porcie nowojorskim

Onegdaj porcie nowojorskim spłonęły doszczętnie urządzenia i magazyny portowe linji 
Cunarda, mimo że nad ugaszeniem ognia pracowało przeszło 60 oddziałów straży ogniouvj.

stji słuszności ma znaczenie czysto teoretycz
ne. Praktycznie trzeba szukać sposobów i*ów- 
noważenia naszego budżetu państwowego w 
drodze oezcEędności, przez ograniczanie wy
datków.

Należy przypuszczać, iż rząd sam zabierze 
głos w tych sprawach i że wszelkie pod tyra 
względem wątpliwości zostaną wyjaśnione 
przez autorytet najbardziej miarodajny.

swe życie na ołtarzu ojczyzny. Inny zno
wu dz‘ennik porównuje ich z bohaterami 
legendarnymi.

Ta apoteoza zbrodni, dokonanej na pre- 
mjerze Inukai ma już swe precedensy i 
wśród nacjonalistów... europejskich.

Charakterystyczne jest, że nadeszły z 
Pekinu wiadomości o óuncie stołecznego 
garnizonu mandżurskiego w Czang-Czung. 
Bunt stłumiono w zarodku przy pomocy 
wojska japońskiego. Miano rozstrzelać 53 
żołnierzy. Wedle donieś eń japońskich w 
Laojuanie-Tunlao zbuntował się pułk 1-a- 
walerji kiryńskiej. Żołnierze mieli zdemo
lować dowództwo pułku i z bronią w ręku 
wymaszerować na północny wschód w k’e- 
runku rejonu koncentracji wojsk powstań
czych.

Warto również zwrócić baczną uwagę 
na deklarację pewnego dyplomaty angiel
skiego w Pekinie, który oświadczył przed 
paru dniami, że w najbliższym czasie ocze
kuje wybuchu konfliktu japońsko-sowlec- 
kiego.

Faktem jest, że w okolicach Władywo- 
stoku wre teraz gorączkowa akcja sowiec
ka zwłaszcza na terenach lotnictwa i w 
dziedzinie łodzi podwodnych.

Pogłoski dotyczące katastrofy okrętu 
Georges Ph’lippar, rzucają ponure św a tło 
na te przygotowania do wojny sowiecko- 
japońskiej.

deflacji kredytowej w Anglji, dyskusji 
szczególnie ożywionej po ostatniej piątej 
już w ciągu krótkiego czasu zniżce stopy 
dyskontowej przez Bank Anglji, Tak w ęc 
ostatni wykaz statystyczny związku wiel
kich banków londyńskich, omawiający sil
ne ograniczenie kredytów dla gospodar
stwa w okresie kwietnia o 21 milj, fran
ków, podkreśla, iż zniżka stopy dyskon'o- 
wej jest poważnym krokiem o charakterze 
deflacyjnym. Ostrożność tę motywują ban
ki zamrożeniem olbrzymich kredytów w 
całym szeregu wielkich koncernów angiel-

Wysokie odznaczenie 
polskiego ariysiy

Znakomity pianista, prof. Józef Turczyńtkl 
został udekorowany przez króla włoskiego or 
derem oficerskim „Corona d'Italia“ za za» 
sługi artystyczne we Włoszech. Prof. Tur» 
czyński dał w ubiegłym sezonie 12 koncer* 
tów w większych miastach Italji. Na zdjęciu 
naszem widzimy podobiznę prof. Turczyfa 

skiego.

Oszczędność na kolejach
Wobec zmniejszenia się frekwencji w pos 

ciągach pasażerskich, ministerstwo komunika' 
cji poleciło dyrkecjom kolejowym zmniejszę* 
nie personelu konduktorów, przeprowadzają* 
cych kontrolę biletów.

Zarządzenie to dotyczy w pierwszym rżę, 
dzie pociątgów pośpiesznych, posiadających 
stosunkowo mało punktów wsiadania i wysia* 
dania podróżnych. Natomiast w pociągach o* 
sobowych dalekobieżnych, których wagony 
mają boczne drzwi do przedziału, ilość kon« 
duktorów powinna być większa.

skich i zagranicznyoh.
Rząd wobec sytuacji walutowej i kre

dytowej zachowuje narazie stanowisko wy
czekujące. Poza enuncjacjami Chamber.ei- 
na, ni'kt z przedstawicieli rządu ostatnio 
głosu nie zabierał i to milczenie traktowa
ne jest przez opinję angielską, jako wiel
ce wymowne. W dyskusji nad problemami 
walutowemi omawiana jest również nieje
dnokrotnie sytuacja gospodarcza, w której 
na pierwszy plan wyeuwa się dalszy 
wzrost bezrobocia o bl sko 85.000 osób w 
okresie kwietnia. Nie mniej poważną tro
skę kół gospodarczych stanowi poważny 
spadek zbytu na rynku wewnętrznym przy 
nieznacznym stosunkowo i niewspółmier
nym do czynionych wysiłków wzroście eks
portu.

Głosy pomiędzy zwolennikami inflacji 
i deflacji w Anglji zdają się wskazywać, 
że Wielka Brytanja znajduje się w prze
dedniu doniosłych posun.ęć w polityce fi
nansowej. Tak jak w Stanach Zjednoczo
nych wielka akcja kredytowa zainicjowa
na przed paru mies ącaml przez prezyden
ta Hooyera sparaliżowana została przez 
niewielkie zapotrzebowanie Kredytowe i 
niechęć wobec operacyj zbyt ryzykownych, 
tak i w Anglji wszelkiego rodzaju poczyna
nia o charakterze redeLacyjnym natrafiają 
na przeszkody w postać ogólnej stagni cji 
w dziedzin:e zapotrzebowania kred-.to 
wego.

Bankruiulące Chicago
Chicago od blisko roku nic wypłaca nam 

czyciclstwu poborów, wydaje natomiast na 
poczet pensj» bony, których jednak sklepy w 
większości wypadków nie clicą przyjmować 
Ogóltna suma zobowiązań miasta wobec nau, 
czycielatwa wynosi 20 miljonów dolarów.
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Tragedia na morzu 
Szczegóły pożaru na „Georges Philippar“

Opowiadania rozbitków okrętu „George Phi-
lippar“, przyjętych na pokład przez angielskie 
statki, są dość sprzeczne. Jedni twierdzą, ze 
panowała panika nie do opisania, inni nato
miast, że przeważał spokój i porządek. Wszys
cy jednak stwierdzają, że niektórzy pasażero
wie oraz członkowie załogi z narażeniem włas
nego życia ratowali dzieci i kobiety.

Jak twierdzą uratowani pasażerowie, ogień 
powstał na okręcie po balu. Śpiący podróżni 
dopiero po dłuższym czasie usłyszeli dzwon 
alarmowy. Brakuje dotychczas ponad 100 pa
sażerów, co do których istnieje nieomal pe
wność, iż znaleźli śmierć w swych kabinach. 
Załoga łodzi ratunkowych opowiada, iż jęki i 
krzyki pasażerów’, którzy zostali w swych ka
binach, przeważnie 1-ej klasy, można było sły 
szeć na daleką odległość.

Statek „Gcorge Philippar“ ubezpieczony był 
na 125 miljonów franków, z czegó połowa przy
pada na angielskie towarzystwa ubezpiecze
niowe.

Siatek został zbudowany wedle wymagań 
konwencji londyńskiej dla ochrony życia ludz
kiego na morzu. Był on luksusowo urządzony, 
posiadał wspaniałe pływalnie, plac tenisowy, 
terasy, oranżerje, salony gier dla dzieci i do
rosłych. Dekoracje wnętrz były wzorowane na 
historycznych motywach francuskich. Kabiny 
były umeblowane w stylu Ludwika XV, Ludwi 
ka XVI Dyrektorjatu, Cesarstwa. W salonach, 
palarniach, korytarzach znajdowały się stare 
grawiury, przepiękne boazerje i fajanse — 
świadczące o bezcennej kulturze francuskiej, 
której skarby nagromadzone w tym klejnocie

Transmisja w SD jczukaclt
W pierwszy dzień Zielonych Świątek 

odbyła się ze stacji watykańskiej zapowie« 
dziana transmisja lekcji z Dziejów Apostoł» 
skich. Treścią lekcji był cud udzielenia Apo* 
stolom mocy mówienia we wszystkich językach 
Wygłoszona ona została w 31 językach, a mia* 
nowicie: po łacinie, w języku włoskim, frantf 
cuskim, angielskim, niemieckim, hiszpańskim, 
báskijsk’m, portugalskim, greckim, duńskim, 
irlandzkim, holenderskim, norweskim, polskim 
rumuńskim, rosyjskim, serbskim, słowackim, 
słoweńskim, arabskim, chaldejskim, syryjskim 
chińskim, japońskim, sjamskim, anamickim, 
etjopskim, malabarskim, senegalskim, tamil» 
skim i konkańskim. Odczytywali wymieniony 
ustęp z Dziejów Apostolskich przed mikrof'o» 
nem we własnym języku klerycy poszczegól» 
nych narodowości.

Ptłasia w Finlandii
W Finlandjl znajduje się .38.miast. Stolica 

Hclsingfors liczy ćwierć tniljona mieszkańców 
Jak wykazał przeprowadzony w styczniu rb. 
spis, żadne miasto poza stolicą nie dosięga 
liczby 100.000 mieszkańców, natomiast więk» 
szość liczy mniej niż 10.000 mieszkańców. — 
Najmniejsze miasto, Naantali, liczy zaledwie 
747 mieszkańców. \

Komu zależało na lem* 
marynarki francuskiej padły teraz pastwą pro
mieni.

Katastrofa okrętu tego ma niewątpliwie 
znaczenie polityczne.

Jak już donosiliśmy, istnieje przypuszcze
nie, że „Georges“ został wysadzony w powietrze. 
Anonimy przestrzegały już poprzednio, że los 
ten spotka ów statek za przewożenie amunicji 
do Japonji.

Wypadek miał miejsce w pobliżu przylądka 
Quardafui, niedaleko wybrzeża Somali (włos
kiego). Z pomocą nieszczęsnym rozbitkom po
dążył ... humanitarny okręt bolszewicki „So-

Dzieci Warszawo Ku czci Nieznanego Żołnierza

Na ołbrzymim placu Józefa Piłsudskiego w Warszawie zebrała się dziatwa z przedszkoli 
warszawskich w liczbie kilku tysięcy, celem złożenia wieńca na grobie Nieznanego ¿ol= 
nierza. Na ilustracji naszej widzimy Plac Józef Piłsudskiego, przepełniony tysiącami 

dziatwy.

l podziemi no światło dzienne 
Odbudowa Pompei i Hcreulanum

Planowe pod kierunkiem uczonych włos» 
kich odbywa się akcja odgrzebania szczątków 
Herculaneum i Pompei, starych miast rzym» 
skich zmiecionych z powierzchni ziemi przez 
■wybuch Wezuwjusza.. Dążeniem je i fest pełne 
rekonstrukcje antycznego świata. W tym celu 
postępuje się z całą osi różnością, budynki kort 
serwuje i przywraca do dawnego stanu, przed» 
mioty znalezione pozostawia na miejscu, a 
nawet na miejscu zniszczonych ogrodów two» 
rzy nowe — z zachowaniem dawnego rozkla» 
du i gatunków roślinności. Ponieważ popiół 
zwęglił materję organiczną, a następnie ska» 
mienia! powstały w ten sposób puste wewnątrz 
negatywy, które obecnie wypełnia się płynnym 
gipsdm. W tern sposób uzyskano często nie» 
slychanic wierne odlewy zwłok ludzkich i 
zwierzęcych, przedmiotów z drzewa, chlebów 
i tri.

wietskaja Nett", który tam znalazł się szczę 
śliwym „przypadkiem“. Jeżeli pogłoski o roz- 
myślnem zniszczeniu statku przez „jakieś“ 
czynniki są rzeczywiste, kto wie, czy w tych 
właśnie okolicznościach Sowiety nie maczały 
paley, gdyż wiadomo, że zależy im na tern, 
aby Japonji odciąć dowóz amunicji. Dziwnie 
też plącze się ta nowa żałoba Francji z poprze
dnią straszliwą zbrodnią, dokonaną przez Gor- 
gułowa nad Francją. I tu i tam spostrzegamy 
pewne smutne analogje, świadczące o — nie
poczytalności, nieświadomej czy też symulo
wanej. •

Herkulanum zachowało się w innym stanie 
Zalane przez gorący i szybko kamieniejący 
szlam wulkaniczny, przez wieki skutecznie o» 
parło się zakusom ludzkim. Co najwyżej tu i 
ówdzie próbowano dotrzeć do miasta, wiercąc 
w twardych pokładach, jednak zabiegi te ni» 
gdy nie przybrały większych rozmiarów, tem 
bardziej, że nad Herkulanum powstało nowe 
miasteczko Rcsina, którego mury nie pozwą» 
lały na zbyt radykalne drążenie gruntu. — 
Przedmiotów więc zabrano stosunkowo nie» 
wiele, z drugiej jednak strony znacznie mniej 
pozostało ich po katastrofie. Trzy dni bo» 
wiem ubiegło, zanim błotnisty potok dotarł 
do miasta i w tym czasie mieszkańcy unieśli 
z sobą wszystko, co mogli dźwignąć. Ewakua» 
cja odbywała się w stronę pobliskiego morza, 
o czem dziś można przekonać się, najdosz» 
czętniej bowiem ogolo-cone z ruchomości są

Drewniane pieniądze 
Pomysłowy śrotfcłc zaradczy

W miasteczku Tenino, w .stanic Washiing» 
ton, nad oceanem Spokojnym, zbankrutował 
bank miejscowy. A ponieważ bank ten był 
jedynem miejscem, w którem mieszkańcy 
miasteczka mogli się- zaopatrywać w pienią» 
dze drobne, w miasteczku więc okazał się 
ogromny brak drobnych.

Ale Tenino, położone śród lasów ogrom» 
nych, jest ośrodkiem przemysłu drzewnego, 
miejscowa więc izba ‘handlowa wpadła na 
dowcipny sposób zaradzenia żlemu. Oto pu* 
ściła w obieg odpowiednio przykrojone de» 
sęczki fornierowe z oznaczoną na nich war» 
tością dolara, 50 centów i 25 centów, tu* 
dzież zaopatrzone w pieczęć izby zobowią» 
zanie jej wymiany tych pieniędzy drewnia» 
nych na banknoty amerykańskie w ciągu sze» 
ściu miesięcy.

Niezwykły ten środek zaradczy był nietyl« 
ko przyjęty z radością przez ludność micj> 
scową, ale także zwrócił uwagę numizmatyków 
amerykańskich, którzy gromadnie zabiegają 
teraz o nabycie tych jedynych w swoim ro* 
dzaju pieniędzy do swych zbiorów.

2 miliong szylingów 
za 5 gramów radu

Gmina wiedeńska uruchomiła nowy za* 
kład leczenia radem i dla jego potrzeb za» 
kopiła kosztem 2 miljonów szylingów 5 gnam, 
radu. Większe ilości radu posiadają jedynie 
dwie stolice: Paryż i Sztokholm. Z zakupio* 
nych 5 gramów radu 2. gramy podzielono na 
igły i rurki dla leczenia zapobiegawczego, • 
3 przechowuje się w tzw. armacie radowej.

Alkolioloćia w Belgii
Belgijskie ministerstwo oświaty wprowa.; 

dziło do szkół obowiązkowe wykłady naucza* 
nia z dziedziny alkohologji. W każdej szkole 
12 lekcji w ciągu roku ma być poświęconych 
omówieniu zagadnień związanych z alkoholiz* 
mcm.

domy, położone niedaleko brzegu morskiego.
Mimo wszystko prace wykopaliskowe, — 

podjęte przez Mussolioiego, przy użycriu naj« 
nowszych metod i środków technicznych', do* 
prowadzają do odkryć niezwykłe cennych. — 
Ostatnio wykopano na jednym z dawnych pla 
nów niczaznaczohe termy z ogromnem bogate» 
lwem rzeźb z bronzu i marmuru. I tutaj dą* 
ży się do rekonstrukcji, autentycznego obra* 
zu, malowidła ścienne pozostawia na miejscu, 
ochraniając je szkłem, a nawet zamierza prze* 
nieść z powrotem z muzeum neapolitańskieigo 
te przedmioty, które poprzednio zostały od» 
kopane.

Za kilką lat pracy, równie energicznie pro» 
wadzońej, Herkulanum stanic obok Pómpeji 
n< całym blasku świeżości i malowniczości.

——O' —~ -,y

ANDRE AR MANDY.

Czterech z Legii
411 Przekład auioruzowann z francuskiego

Przedruk wzbroniony.
Sfery oficjalne sa bardzo zmienne 

i skore do przestrachu. Jeśli się weź« 
mie pod uwagę, że wówczas front za« 
prawial się w biciu rekordów zwyż« 
kowych, łatwo sic zrozumie, iż sąsiad 
tak ruchliwy, aczkolwiek nie poczynił 
jeszcze nieprzyjacielskich kroków na 
naszych afrykańskich granicach, 
mógi stać się jednak dla pewnych o« 
sobistości powodem kilku nicprzc-- 
spanych nocy.

Lato minęło spokojnie. Obejinu» 
jący urzędowanie nowy gabinet mini
strów musial przede wszy stkiem upo« 
rać się z- trudnościami innego rodzą« 
ju, których rozwiązanie nie cierpiało 
zwłoki. Bu«Szitan zachowywał się spo 
kojnie, zaczynano zapominać o nim, 
a nawet powątpiewać o jego istnieniu. 
Lecz w środku jesieni nieoczekiwany 
fakt rozbudził zasypiaja.ee obawy; 
pewna pani, Europejka, która udała 
się z Marrakesh na wycieczkę w aó« 
ry, nie wróciła stamtąd tak samo jak 
i je i eskorta.

Mieszkała w hotelu Mamounia. .XV 

zeszłym roku, o tej samej porze spę« 
dziła tam czas jakiś, odbywając dłu? 
gie wycieczki, czasami nawet bardzo 
dalekie, z których wracała dopiero po 
kilku dniach. Podróżując jako turyst« 
ka przybierała obyczaje amazonki. 
Wspaniała Pentesilca zresztą, której 
niezwykła piękność usprawiedliwiała 
gwałtowność Achillesa względem^znie 
nawidzonego Tersyta.

Obojętna na hołdy męskie, gdy 
pochodziły od cywilnych, była mniej 
odporna, gdy je składali oficerowie. 
Przyjmowała ich na swych herbat« 
kach powierzając sic czasami jedne« 
mu z nich na wycieczki koło Marra« 
kesh. Ale chociaż jej wdzięk wraz ze 
swobodą zachowania rozpalił do bia« 
łości niejedno serce, zawiedzeni na« 
wet twierdzili, że nikt nic mógł się 
pochwalić, iż otrzymał od niej więcej, 
niż końce paluszków do ucałowania i 
drapieżny uśmiech szarych źrenic.

Pewnego dnia, wiedziona kapry« 
sem —- rak to przynajmniej określo« 
no — udała sic do Demnatu. Prze* 

wodnik, którego zabierała ze sobą, 
gdy robiła wycieczki sama, zapropo« 
nował jej podczas zwiedzania groty 
Imi«enjfri, że ją zaprowadzi przez 
Cheneg Budra aż do Ait«en*Ufad, do 
swego kraju, gdze szcik będzie miał 
zaszczyt przyjąć ją z należytym jej 
szacunkiem.

Powiadomiony o projekcie kaid 
Demnatu mocno jej to odradzał, — 
wskazując na to, że Demnat leży po« 
za strefą dozwoloną dla turystów. Że 
jeśli może ręczyć za szeika i jego lo« 
jałność, to żadna straż wojskowa nie 
kontroluje tamtej drogi prowadzącej 
do wąwozu wprawdzie bardzo mało? 
wniczego, lecz którego ścieżki wydep« 
tane przez muły, przecinają okolicę 
trudną do przebycia i mało znaną.

Daremnie! Uparła się. A ponieważ 
zagroził, że odmówi niezbędnych do 
wycieczki mułów, pokazała glejt na 
wolny przejazd noszący pieczęć Wy« 
sokiej Rezydencji, przed która musiał 
się ugiąć. Dla okazania jej swych 
względów, jak również i dla bczpie« 
czeństwa kazał jej towarzyszyć dwom 
uzbrojonym mokhaznom.

W trzy dni po tem. nie mając wia« 
domości o mokhaznich ani o podróż« 

’) kurjdr»Ł.

niczce, wysłał rekkasa *) do wspom* 
nianego szeika.

Rekkas wrócił w nocy z listem. 
Szcik oświadczył, że nie wie nic o po« 
dróżniczcc i jej przewodniku i że ni« 
gdy żadnego zaproszenia nic posyłał. 
W dwa dni późnej, w czasie obławy 
znaleziono w głębokim strumieniu Ti# 
fni ciała dwóch mokhaznich i zabite 
muły. Nie było też ani śladu podróż« 
niczki i jej przewodnika.

Jedynem wyjściem w takich wy« 
padkach jest czekać cierpliwie na peł« 
nomocników wykradaczy i targować 
się o okup. Wbrew wszelkim trądy« 
cjom, nie zjawili się. Sprawa stawała 
się niepokojąca.

Przez pewien czas zajmowano się 
nią w pismach, a to aż do dnia, w któ* 
rym władze, zwątpiwszy o losie por» 
wanej, kazały otworzyć jej kufry po« 
zostawione w hotelu Mamounia, w 
nadziei znalezienia adresu rodziny. —- 
Wówczas, nagle, nie podając przyczy* 
ny. pisma przestały o tem mówić.

W następstwie czego, czy też wsku» 
tek zbiegu okoliczności, pułkownik D 
został wkrótce potem przeniesiony za 
..nieostrożność”; slejt na wolnv orze* 
ja»d przedstawiany w Demnat był bo* 

, wiem prcea niego podpisany...

zasypiaja.ee
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Na posterunku pracy wychowawczej 
na Pomorzu

Ze zjazdu delegatów „Ognisk“ Związku Nauczycielstwa

4 St.

dr.

W Chojnicach obradował w ub. wtorek 
Zjazd delegatów „Ognisk“ Związku Nauczy
cielstwa Polskiego Okręgu Pomorskiego. Przed 
rozpoczęciem obrad uczestnicy Zjazdu na czele 
z Kuratorem Okręgu Szkolnego Pomorskiego, 
p. dr. Pollakiem oraz naczelnikiem wydz. szkół 
powsz. ks. Aksamitowskim, wysłuchali Mszy 
ś.w. w miejscowym kościele.

Następnie w przystrojonej auli szkoły po
wszechnej delegaci z całego Pomorza w liczbie 
250 osób oraz reprezentanci władz szkolnych 
i urzędów miejscowych zebrali się na obrady. 
Chór, złożony z młodzieży szkolnej, wzmocnio
ny głosami nauczycielstwa, odśpiewał dwie pie
śni powitalne.

NA STRAŻY POMORZA.
Uroczystego otwarcia zjazdu dokonał pre

zes Zarządu Okręgu p. Ciomborowski; po po 
witaniu przybyłych na zjazd, wygłosił dłuższe 
przemówienie. W przemówieniu p. prezes 
Ciomborowski zachęcał nauczycielstwo do twór
czej pracy dla dobra szkoły, do wypełnienia 
treścią ram nowej ustawy o ustroju szkolnic
twa, W zakończeniu podniósł, że wobec zaku
sów niemieckich na polskie ziemie powinno na
uczycielstwo wraz z młodzieżą i calem społe
czeństwem »tworzyć jeden front i zrodzić je 
dno przekonanie, że niema mocarstwowej Pol
ski bez dostępu do morza.

Imieniem Sekcji Nauczycielstwa Szkół Śre
dnich powitał zebranych prezes Sekcji p. 
Lote. >

DLA DOBRA SZKOŁY I PAŃSTWA.
Jako pierwszy zabrał głos p. starosta 

Zaleski, witając zjazd w imieniu p. Wojewody 
i własnem. Następnie przemawiał p. Kurator 
dr. Pollak, który w głębokiem ujęciu myśli 
swego dłuższego przemówienia poruszył cało
kształt zagadnień szkolnictwa na Pomorzu. — 
Mówca podkreślił również konieczność szerze
nia kultu języka ojczystego i wskazał na zada- 
nir. jakie ma do spełnieni:» nauczyciel pomor
ski w pracy pozaszkolnej. P. Kurator zakoń
czył apelem do zbożnej i wytrwałej pracy dla 
dobra szkoły i Państwa.- .

Po przemówieniu p. Kuratora składał Śy- 
. ęzenią p. burmistrz miasta Chojnic p. dr. So- 
bierajczyk, przewodniczący Rady Szkolnej 
Miejscowej p. Kaleta, imieniem P. W. i W. F. 
p. Jagodziński, imieniem Zarządu Okręgu Tow. 
Szk. Śr. i Wyższ. p. Kozubski i wielu innych.

DEPESZE. '
Odczytano cały szereg nadesłanych depesz 

od różnych organizacyj i osób zajmujących 
wysokie stanowiska w hierarchji społecznej.

Burzą oklasków przyjęte zostało pismo Je
go Ekscelencji Ks. Biskupa D-ra Okoniewskie
go z życzeniami owocnych obrad oraz telegram 
p. Wojewody Kirtiklisa.

Jednogłośnie uchwalono wysłać hołdownicze 
telegramy do Pana Prezydenta Ignacego Mo- 
śoiokiego, Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, Ministra W. R. i O. P. Janusza 
Jędrzejewicza, Jego Ekscelencji Ks. Biskupa 
D-ra Okoniewskiego i p. Wojewody Kirtiklisa.

REZOLUCJE. ‘
Po odczytaniu depesz p. Staseewski, prze

wodniczący Zarządu Okręgu Zw. Naucz. Pol. 
w Łodzi w zastępstwie chorego posła Szmuli- 
kowskiego, wygłosił referat p. t. „Sytuacja 
szkolnictwa w świetle nowych ustaw“.

Referent zgłosił szereg rezolucji, które Zjazd 
jednogłośnie przyjął. M. in. rezolucja mówi, że 
VIII Zjazd delegatów Ognisk Związku Nauczy
cielstwa Okręgu Pomorskiego wita z uznaniem 
nową ustawę o ustroju szkolnictwa, która rea
lizuje szereg postulatów związkowych w dzie
dzinie organizacji jednolitej szkoły powszech 
nej. Dalsze rezolucje podnosiły potrzeby pod
niesienia poziomu organizacyjnego szkół po-

„Pułaski“ w drodze 
do iidynl

Okręt „Pułaski“ w dn. 13 1). m. opuścił New 
York, udając się da Kopenhagi i Gdyni. Na 
okręcie znajduje się 620 pasażerów. Zaznaczyć 
należy, że zgłoszeń na tę podróż było znacznie 
więcej, lecz pewne sezonowe trudności pasz
portowe nie pozwoliły wielu zapisanym na 
przeprowadzenie w porę odpowiednich formal
ności.

Okrętem „Pułaski", który przybędzie do 
Gdyni w dniu 25-ym maja przyjędzie wycie
czka Ligi Polskich Organisacyj w Cleveland 
^(Ohio). Ponadto okręt „Pułaski“ .zabrał zwy
kły transport przwyłek pocztowych i to war o-

wszechnych i szereg konkretnych wskazań, 
które skierowane będą do Ministerstwa 
Oświaty.

NOWA WŁADZA.
Po przerwie nastąpiło sprawozdanie z dzia

łalności Zarządu Okręgu, poczcm sprawozdania 
składały poszczególne sekcje. Nad całością wy
wiązała się ożywiona dyskusja. Na wniosek 
komisji rewizyjnej uchwalono ustępującemu 
Zarządowi absolutorjum i przystąpiono do wy
boru nowych władz organizacyjnych.

Na wniosek komisji matki wybrano preze 
sem Okręgu p. Jana Ciomborowskiego. I-szym 
zastępcą po ukonstytuowaniu się Zarządu zo
stał p. .Zygmunt. Cieślikowski, Hgim zast. p. 
Stanisław Lotz, sekretarką p. Piętowa, skarb
nikiem p. Łukowski. Ogółem wybrano do Za
rządu Okręgowego 22 osoby, mając na wzglę
dzie reprezentację każdego pęwiatu.

Niemcy łamią zobowiązania
Zamykanie szkół polskich i prześladowanie Polaków w Prusach 

z dążeniem do zapewnienia dwumiljonowej lud-Przed kilku dniami ukazała się wiadomość, 
o zamknięciu dwóch szkół polskich na Pograni
czu i wydaleniu z Prus kilku nauczycieli pol
skich. Wiadomość ta wymaga szerszego omó
wienia, bo fakty w niej przytoczone są dowo
dem nowej akcji rządu pruskiego przeciwko 
prywatnemu szkolnictwu polskiemu w Prusach.

Szkolnictwo to organizowane jest jak wia
domo na podstawie t. zw. ordynacji szkolnej, 
wydanej przez pruską radę ministrów w gru
dniu 1928 r.

Powody, które skłoniły rząd pruski do wy
dania tej ordynacji, nie miały nic wspólnego

Przedśmiertne wskazania 
ś. p. ks. Biskupa Łozińskiego

Ś.p. ks. Biskup Łoziński przed śmiercią pozo« 
stawił dwi listy pasterskie. W jednym z tych 
listów Zmarły przestrzega kapłanów, aby w 
swej pracy w kościele nie pozwolili się unosić 
własnym sympatjom politycz. Oto niektóre 
wskazania tych listów:

Wielką należy zalecić kapłanowi oględność 
tak w sądach jak w ich wypowiadaniu, po 
pierwsze dlatego, aby nie naśladował tych dy* 
letantów śmiesznych, co o wszystkiem gotowi 
rozprawiać, a najglówniej o tein, czego nie 
znają, powtóre aby nie uzbrajali przeciw sobie, 
jako „partyjnicy* polityczni, całych odłamów 
społecznych, inaczej patrzących; są bowiem 
duszpasterzami wszystkich też dla wszystkich 
starać się powinni, aby wszystkich Chrystuso* 
wi pozyskać mogli.

Ś.p. Ks. Biskup przestrzega przed wiązaniem 
pracy duszpasterskej z programami partyjne* 
mi, jako takiemi. Program duszpasterza — to 
praca nad zdobycem Królestwa Niebieskiego. 
Nieprzestrzeganie granicy między akcją dusz«

Prowadzenie i badania ksiąg han 
dlowych 

dla celów podatku przemysłowego
W „Dzienniku Ustaw" ukazało się rozipo* 

rządzenie ministra skarbu, wydane w poro« 
zumieniu z ministrem przemysłu i handlu w 
sprawie pro-wadzenia, badania i oceny ksiąg 
handlowych dla celów państwowego podatku 
przemysłowego.

W myśl tego rozporządzenia za prawidło# 
wc uzna je się księgi handlo-wc, odpowiadają
ce przepisom obowiązujących kodeksów han« 
dlowych, a w kwestjach nieunormowanych w 
kodeksach, zgodne z zasadami księgowości. — 
Przy rozpoczęciu czynności handlowych, a 
następnie z końcem każdego roku operacyjne* 
go, właściciele przedsiębiorstw winni sporzą# 
dzić inwentarz majątku ruchomego i nieru, 
cham ego, oraz wszelkich należności i długów. 
Poza tern przy rozpoczęciu czynności handlo# 
wych musi być sporządzony bilans otwarcia, 
a na ostatni dzień roku operacyjnego — bi« 
lans zamknięcia. Zapisy do ksiąg winny być 
•uskuteczniane w taki sposób, aby jasno wyra# 
żaly dokonane czynności handlowe, w szczef 
góluości zaś nuiszą zawierać datę, rodzaj czyn 
ności, oraz sumę w walucie państwowej, a po# 
nadto przy operacjach związanych z kupnem 
' sprzedażą towarów należy wykazywać dosta#

AKTUALNE POTRZEBY ZAWODOWE.
Zkolei przystąpiono do drugiego referatu. 

O aktualnych sprawach zawodowych mówił p. 
Z. Cieślikowski. Referent wskazał na trudae 
warunki pracy nauczyciela w związku z prze
żywanym kryzysem gospodarczym, podkreśla
jąc przytem, że warunki te należy uważać za 
przejściowe i nie mogą one wpłynąć na obniże
nie poziomu i intensywności pracy nauczyciel
skiej.

Omawiano również projekt, zmierzający do 
podporządkowania szkolnictwa władzom admi
nistracyjnych. Zebrani podnieśli w tym kie
runku szereg zastrzeżeń. W końcu uchwalono 
cały szereg wniosków zgodnie z propozycją ko
misji wnioskowej.

Należy. stwierdzić, że Zjazd wykazał wy
soki poziom obrad i głębokie Zrozumienie wagi 
podjętej reformy szkolnictwa.

_ zawrzeć (właściwie wydać, ponieważ nie jest 
ności polskiej w Prusach należnych jej praw I to żadna umowa międzynarodowa, lecz rozpo

rządzenie — przyp. red.) ordynację wbrew mo
im ostrym zastrzeżeniom na żądanie Niemców 
zagranicznych.“ To oświadczenie najlepiej 
wskazuje, że nikt z Niemców od nacjonalistów 
do socjalistów nie miał zamiaru przyznawania 
ludności polskiej należnych praw.

Dziś, kiedy Niemcy zagranicą posiadają, peł
ną swobodę rozwoju swych wartości narodo
wych, w zaledwie trzy lata po wydaniu ordy
nacji przystępuje się do wyraźnego łamania 
jej przepisów,

Zapowiedź łamania ordynacji szkolnej wy
szła z kół urzędowych. W półurzędowym or
ganie niemieckim „Heimatdienst", wydawanym 
za pieniądze państwowe, ukazał się artykuł o 
konieczności ograniczenia praw ludności pol
skiej w Niemczech. Z wyraźnym atakiem prze
ciwko szkolnictwu polskiemu wystąpił również 
radca ministerstwa spraw wewnętrznych Fritz 
Rathenau w jednej ze swych świeżo wydanych 
książek, skierowanych przeciwko Polakom w 
Niemczech. Za zapowiedziami poszły czyny.

Rząd pruski w bezceremonialny sposób ła
mie ordynację, którą sam wydał. Obok napa
dów na szkoły polskie, gróźb spalenia gospo 
darstw, wymawiania kredytów, wyrzucania * 
pracy rodziców, posyłających dzieci do szkoły 
polskiej, obok napastowania dzieci, rodziców i 
nauczycieli, obecnie przystępuje się do wyda
lania nauczycieli polskich i zamykania szkół. 
I wszystko to dzieje się mimo, że w czerwcu 
1919 r. na konferencji w Wersalu Niemcy wy
raźnie zobowiązały się, że zapewnią swoim 
mniejszościom te same prawa, jakie zostały za 
gwarantowane mniejszości niemieckiej w trak
tatach mniejszościowych. Dzieje się to w (ej 
samej chwili, gdy w Polsce Niemcy mają 813 
szkół, z których' 535 utrzymuje państwo poi* 
skie. • .

Wyraźne łamanie jedynego prawa, jakie po
siada ludność polska w Niemczech, wywołać 
musi zdecydowany protest społeczeństwa poi 
skiego. Musimy sobie zdawać sprawę z tego, 
że ludność polska w Niemczech w przeciwień
stwie do Niemców w Polsce pozbawiona jest 
wszelkich praw, choć należą się one jej tein 
więcej, że wielka jej część jest ludnością au
tochtoniczną, od wieków zamieszkującą nn 
wschodzie Rzeszy i stanowiącą na znacznym 
obszarze większość.

narodowych, mimo że ludność ta od wieków’ za
mieszkuje swą. ojczystą ziemię, stanowiąc na 
wielkim obszarze większość.

Istotnym powodem wydania ordynacji 
szkolnej były rewizjonistyczne plany niemiec
kie. Według intencji jej twórców, ordynacja 
szkolna miała być wygodnym atutem do stawia
nia coraz to nowych roszczeń.

Wystarczy przypomnieć, że w dn. 7 marca 
1932 r. prezes pruskiej Rady Ministrów, socja
lista Braun wyraźnie oświadczył: „Musieliśmy 

pasterską a polityczną rodzi skutki niepożąda« 
ne i szkodliwe, na jeden poziom sprowadza się 
sprawy nadprzyrodzone i doczesne, wywołuje 
się -walkę, a nieraz i nienawiść.

Zmarły Ksiądz Biskup merytorycznie 
stwierdza słuszność zasady: ..iż wszelkie wy* 
stąpienia polityczne są w kościele niedopu* 
szczalne ,i nie tylko w kościele, lecz wszędzie 
i zawsze, gdzie kapłan przemawia nie w cha* 
rakterze zwykłego obywatela państwa, ale ja« 
ko duszpasterz, nauczyciel prawdy Bożej i za* 
stępca Chrystusa Pana“.

Do wystąpień politycznych zmarły Ks. Bi* 
skup zalicza zachwalanie lub ujemną ocenę 
programów politycznych, krytykę uchwał izb 
ustawodawczych i zarządzeń władz z ich stro* 
ny politycznej, popieranie lub osądzanie par* 
tyj politycznych ze względu na treść polity# 
czną, społeczną lub gospodarczą ich progra* 
mów, wyrażanie sympatji lub antypatji wzglę* 
dcm dzialaczów politycznych żyjących lub 
zmarłych.

wcc i odbiorcę z aaznaczniem ilości towarów. 
Rozporządzanie przewiduje możność pro« 

wadzenia tzw. uproszczonych ksiąg handlów. 
Księgi takiego rodzaju, według zasad uprosz« 
czonej księgowości mogą prowadzić przedsię« 
biorstwa, zaliczone w myśl taryfy, stanowią» 
cj załącznik do art. 23 ustawy z dnia 15 lipca 
roku 1925 o państwowym podatku przemysło; 
wym do kategorji II, III i IV, onaz kategorji V 
VI, VII, oraz VIII. Księgi handlowe, prowa« 
dzone według zasad księgowości uproszczo* 
nej posiadają moc dowodową pod warunkiem 
złożenia przez przedsiębiorstwa,, prowadzące 
takie księgi zeznań o obrocie w myśl art. 52 
ustawy.

Badanie .ksiąg handlowych przedsiębiorstw 
może być uskutecznione jedynie na podstawie 
pisemnych rozporządzeń władz podatkowych. 
Winno ono iść w kierunku stwierdzenia, czy 
prowadzona księgowość odpowiada przepisom 
oraz czy zapisy w księgach odpowiadają sto« 
sunkom faktycznym i czy są rzetelne. Bada
nie ksiąg winno być dokonane w takim za* 
krosie, aby ¡nie zmuszało do wielokrotnego 
powtarzania rewizji i nie hamowało toku pra« 
cy przedsiębiorstwa, v

Znamienna sltarga
Rząd niemiecki skierow-ał phmo <lo refe

renta spraw mniejszościowych w Radzie Ligi 
Narodów, ambasadora Nagaoka (Japonja), w 
którem donosi, że podjął sprawę skargi księ
cia von Pless co do wysokości wymiaru po
datkowego, dokonanego ze strony polskich 
władz skarbowych i skierował ją do stałego 
Międzynarod. Trybunału Sprawiedl. w Hadze.

W ten sposób zostało stwierdzone oficjal
nie, że rząd niemiecki udzielił protekcji i opie
ki prawnej obywatelowi polskiemu księciu von 
Pless, popierając go nietylko, jak dotąd w 
sprawach politycznych, ale i czysto, prywat
nych sprawach finansowych. Dla wyjaśnienia 
dodać należy, że na podstawie art. 72 Konwen
cji Górnośląskiej z roku 1922 sprawy do Hagi 
przekazuje nie książę von Pless osobiście, lecz 
rząd Rzeszy, jako sygnatarjusz wspomnianej 
konwencji.

Sprawa ta nie pozbawiona jest pozatem pe
wnej pikantnej akcji opiekuńczej rządu nie
mieckiego, patronuje w Genewie niemiecki de
legat na Radę, hrabia Welczek, który jest spo
krewniony z petentem, gdyż młoda macocha 
ks. von Plesea, 18-letnia hrabianka Alcicolar 
jest siostrzenicą Welczka.

Zasiewy ozime 
polepszyły sie

Główny urząd statystyczny na podstawie 
sprawozdań korespondentów rolnych, ustalił, 
żc w porównaniu ze stanem z połowy kwiet* 
nia zasiewy ozime .polepszyły się. Większość 
korespondentów stwierdza, źc stan jest lepszy 
od 30 do 45 procent — że stan jest taki sam, 
jak w połowie kwietnia i tylko od 14 do 16 
procent korespondentów komunikuje, że stan 
ten pogorszył się. Większość korespondentów 
stwierdza dostateczną ilość słońca, zaledwie 
połowa jednak — dostateczną ilość ciepła. — 
Ilość wilgoci w roli, wobec malej sumy opa« 
dów, zmniejszyła się i w szeregu miejscowo» 
ścj. było jej niedostatecznie. Zwłaszcza od* 
czuwa się brak wilgoci w roli w woje w. łódz; 
Mem, kieleckiem. poznaAskiem f krakowskiej
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Jakie ulgi przgsługu|q rolnikom
na mocg ostatnich ustaw i rozporządzeń

II.
10) Rozporządzenie Min, Ret Rolnych z 

1 marca rb. (Dz. Ustaw Nr. 29) oraz dekret 
Min. Ref, Rolnych z 16 marca br. L 40/32 o 
ulgach dla osadników z parcelacji rządowej i 
prywatnej oraz dla osadników rentowych i a- 
nulacyjnych zapoczątkowują uzdrowienie osa* 
dnictwa na Pomorzu, gdyż esadnikom z parcel, 
rządowej i anulacyjnym odracza na 2 lata 
spłatą zaległych na 1 stycznia 1932 r. rat«

a) z tytułu długu z funduszu caoomóg i kre
dytu ulgowego,

b) z tytułu reszty ceny kupna
Ustala odsetki zwłoki w wysokości 6 proc, 

rocznie z tern, że takowe będą umorzone w 
razie spłaty w terminie rat bieżących w la
tach 1932 i 1933. Następnie dekret ten cb- 
niża o 1 proc, oprocentowanie na r. 1932 dla 
nabywców osad anulacyjnych oraz z tytułu po
życzek z funduszu zapomó» i kredytu ulgowe
go i przedłuża do 1 lipca 1933 r. obniżenie o- 
procentowania z 5 proc, nu 3 proc, rocznie dla 
osadników z parcelacji rządowej. Osadnicy 
z parcelacji prywatnej i Państw. Banku Rol
nego, również w myśl tego dekretu korzystają 
z ulg w odroczeniu zaległych rat na 2 lata ob
niżeniu oprocentowania i t. d. Również dekret 
zarządza wstrzymanie egzekucyj przez Państw. 
Bank Rolny w stosunku do tych nabywców 
osad, którzy zalegają z opiatami różnych rat. 
Dłużnikom rentowym w myśl tego dekretu bę
dą odroczone na 2 lata zaległości, powatałe 
przed 1 stycznia 1932 r, względnie rozłożone 
na raty, jeśli roczna należność nie przekracza 
10 zł renty na 1 ha. Nadpłaty, powstałe w 
okresie markowym 1920—23 lał, będą zaliczo
ne na dobro tych dłużników, uznając te nad
płaty za równowartościowe spłatom rat w 
markach. Termin odroczeń oraz przymusowe
go ściągania powyższych zaległych rat ustala 
się, w myśl rozporządzenia Min. Ref. Rolnych 
na dzień 2 stycznia 1934 r., również na ten 
termin odracza się płatność należności, płat
nych w roku 1932 z tytułu pożyczek z fundu
szu zapomóg i kredytu ulgowego, o ile o^ada 
obciążona jest ponadto pożyczką długotermi
nową Państwowego Banku Rolnego. Oprocen
towanie rat, płatnych w roku 1932, obniża się 
o 1 proc, w stosunku rocznym.

11) Ustawa z 10. 3. 1932 roku (Dz. Us.aw 
Nr. 29) i wydane do tej Ustawy rozporządze
nie Min Skarbu z 15 3. 1932 r. o spłacie za
ległości podatkowych roiników, wprowadza 
ulgi odnośnie do zaległości podatkowych od 
nieruchomości rolnych, przyczem do nierucho
mości rolnych nie zalicza się przemysłów, ma
jących * niemi związek gospodarczy, jak go
rzelnie, krochmalnie, młyny, cegielnie itd.

Ulgi udzielane są tym rolnikom, którzy hez 
,’awnej złej woli zalegali do 1 października 
1931 r. w podatkach państwowych oraz dodat
kach do tych podatków państwowych i samo
rządowych — i to w pooatkach gruntowym, 
dochodowym, majątkowym spadkowym. Fła- 
tność tych zaległości odracza się generalnie 
do 15 sierpnia 1933 r. bez pobierania odsetek 
za odroczenie. Płatnikom, którzy dobrowolnie 
w okresie do 31. 12. 1932 , uczynią wpłat’’ na 
poczet tych zaległości, będą udzielone nastę
pujące bonifikaty, mianowicie przy wpłacie do 
30. 6. 1932 r. — umarza się kwotę raleghści 
równą kwocie wpłaconej, przy wpłacie do 30. 
9. 1932 r. — umarza się 75 proc, kwoty wpła
conej i przy wpłacie do 31. 12. 1932 r. — 
umarza się 50 proc, wpłaconej kwoty.

Zaległości, powstałe od 1 października 1931 
r. do 14 kwietnia 1932 r. mogą być odraczane 
lub rozłożone przez Izby Skarbowe na indy
widualne wnioski podatniuów — nie dłużej 
jednak, niż do 1 października 1933 r. Od tych 
zaległości będą pobierane odsetki zwłoki 4 
proc, rocznie od podatku gruntowego i spad
kowego, i 8 proc, rocznie od podatku docho
dowego i majątkowego, przyczem w rszie 
wpłat dobrowolnych przed ostatecznym ter
minem odroczenia, będą obniżone odsetki do 
3 proc, rocznie przy dochodowym i majątko- 
y/ym pedatku i 2 proc, przy gruntowym i 
spadkowym. Powstałe koszty egzekucyjne w 
okrasie do 15. 8, 1933 r. obniża się z 5 proc, 
na 3 proc- Ważncm jest że wymienione ulgi 
sstosują się rćwmeż i do samoistnych danin 
komunalnych i d«t»łat drogowych z tern że 
upoważnię* m łzb Skarbowych posiada p. Wo
jewoda.

Izba Skirkuwa może townież w gospodar
czo uzasadnionych wypadkach, na wn’;.*ki 

. płatników, umorzyć zaległości podatków i io: 
w podatku gruntowym do 1.000 zł. w podatku 
dochodowym do 4000 zł i majątkowym do 
10.000 «1

ze Strzelna i ten również wpłacił Potockiemu 
2227 złotych gotówką, oraz 5000 złotych weks
lami, nie wiedząc aic o tem, że gospodarstwo 
to było już wydzierżawione komu innemu. — 

13) Ustaws x 10. 3. 1932 r. (Dz. Ustaw Obrdwaj wieśniu&p w najlepszej wierze chcieć

Nr. 32) o przejęciu egzekucji administracyjnej 
przez Władze Skarbowe, Na mocy tej ustiwy 
urzędy skarbowe są wyłącznie właściwe do 
przymusowego ściągania wszelkiego rodzaju 
świadczeń pieniężnych na podstawie przepi
sów o ściąganiu w trybie administracyiuym, 
przyczem podstawą postępowania przymuso
wego winien być tytuł wykonawczy dane' in
stytucji. Przepisy, normujące postępowanie 
egzekucyjne Władz Skarbowych, będą wyda
ne przez Radę Ministrów w formie rozporzą
dzenia, które będzie obejmować również «ora-

WSZYSTKIE URZĘDY
I AGENCJE POCZTOWE
przyjmują przedpłatę naszego dziennika

NA niESIAC CZERWIEC

Sterta
Z dnia na dzień coraz szersze krę? 

gi zatacza akcja zbiórki książek dla 
Centralnej Biblojoteki Strzeleckiej. 
Liczba ofiarowanych książek prze? 
kroczyła już cyfrę 3 tys. egzemplarzy, 
a suma datków w gotówce sięga 300 
zł.

W dniu wczorajszym, na liście o? 
fiarodawców zanotowaliśmy.

P. prezes Esden?Tempski ofiaro? 
wał 6 książek p. T. Milkamanowicz 
— 17 książek, p. M. Smajkówna — 
10 książek, p. dyr. Wojciechowski — 
10 książek, prezes „Ogniska“ ZPN. w 
Toruniu p. Ciomborowski w imieniu 
„Ogniska“ — 25 zł.

P. Władysława Pawlik przesłał 3 
książki i wzywa p. Jana Skorupskiego 
z 4 p. lot. w Toruniu.

P. J. Gierszewski, kierownik szko?

Powiatowe Komitety finansowo-rolne
Zakres ich działania

P. wiceminister Karwacki, kierujący pna? 
cami centralnego komitetu do spraw finanso? 
wosrolnych podpisał okólnik do wojewodów, 
zalecający utworzenie organów powiatowych 
do spraw finansowo—rolnych oraz normujący 
współpracę z organizacjami rolniczemi w za» 
kresie działania centralnego komitetu.

Organy powiatowe mają być utworzone na 
całym terenie Rzplitej. Jako odpowiednik ko5 
mitetów wojewódzkich powstaną delegatury 
powiatowe, na których czele stać będą staro? 
stówie, a w skład ich wejdą przedstawiciele 
zainteresowanych urzędów, instytucyj kredy? 
towych oraz lokalnych 'organizacyj rolniczych 
Organami wykonawczemi będą biura powiatoe 
we do spraw finansowo — rolnych. Rolę tych 
biur przyjmują w zasadzie oddziały powiato? 
we centralnego towarzystwa organizacyj i kós 
łek rolniczych, małopolskiego towarzystwa 
rolniczego oraz wielkopolskiego związku zrzc?

Proces o
Korzystny imprezę oszukańczą wykombino

wał 37-letni Jan Potocki z Brzyskorzystwia 
pow. Żnin, który wydzierżawiał swe 65-morgo- 
we gospodarstwo rentowe nieuświadomionym 
wieśniakom, bez zezwolenia Okręgowego Urzę- 
du Ziemskiego w Poznaniu. — Jako pierwszy 
zgłosił się do niego niej. Waclnia z Białych 
Błot pod Bydgoszczą, który po obejrzenia go
spodarstwa zgodził się na stawiano warunki, 
wpłacając Potockiemu 2500 złotych, tytułem 
zaliczki za całkowity inwentarz i czynsz dzier
żawny za rok zgóry. Po pewnym czasie zgłosił 
się drugi rolnik, a mianowicie niej. Jankowski

wy, związane ze sposobem wymierzania i wy
sokością kosztów egzekucyinych oraz normo
wać wypadki przekazywania egzekucji skąroc- 
wej do sądowego postępowania egzikucyj- 
nego.

Przeprowadzenie licytacji nieruchomości 
dozwolone jest tylko w drodze sądowe,, w 
myśl obowiązującego ustawodawstwa

Przy przeprowadzeniu licytacji ruchomości 
obowiązywać muszą dotychczas wydane zarzą
dzenia i okólniki.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Fundusz na leczenie 
ubogich chorych

Opracowany w łonie komisji uzdrowieni^ 
gospodarki komunalnej przy prezesie Rady Mi
nistrów projekt utworzenia wojewódzkiego 
funduszu wyrównawczego kosztów leczenia i 
opieki społecznej przesłany został do zaopinjo- 
wania centralnym związkom samorządowym, a 
mianowicie Związkowi Miast Polskich, Związ
kowi Powiatów R. P., oraz Związkowi Gmin 
R. P.

Projekt utworzenia funduszu wyrównaw
czego, z którego pokrywane byłyby częściowo 
koszta leczenia ubogich chorych, rozwiązuje 
kwestję, która stanowiła dotychczas dotkliwą 
bolączkę gospodarki komunalnej.

Urzcdu sharbiswe i nodatfnUu 
w zdodzlc i współpracy

Na terenie jednego z urzędów skarbowych 
stołecznych odbyła się konferencja z przed» 
stawi cięłam!, sfer gospodarczych w celu omó? 
wicnia możliwości ułatwienia spłaty zaległo« 
ści podatkowych w związku z okólnikiem mi* 
nisterstwa skarbu o ulgach w spłacaniu zaleg? 
lości, wynikających z podatku przemysłowo 
go. Po dłuższej dyskusji, w której wypowie« 
dzieli się zainteresowani, ustalono jedno* 
myślnie konieczność jaknajszerszej propagan? 
dy -wśród kupiectrwa uiszczania zaległych po? 
datków w myśl okólnika oraz ustalono formy 
współpracy w tym względzie z urzędami skar* 
bowymi.

Książek rośnie
ly w Golubiu przesłał 10 książek i 
wzywa p. Leona Wańtowskiego, kie? 
równika szkoły w Brusach pow. choj? 
nicki, p. Jana Hoffmanna, em. inspe? 
która szkolnego w Brusach pow. choj 
nicki, p. Józefa Brzezińskiego, kier, 
szkoły w Czyczkowach, pow. choj ni? 
cki, p. Michała Gliszczyńskiego, kier, 
szkoły w Konarzynach, pow. chojnic? 
kiego, p. Józefa Śłomińskiego. nauczy 
cicla w W. Gliśnic, pow. chojnicki, p. 
Franciszka Hinza. nauczyciela w Prą? 
dzoncc, pow. chojnickiego, p. Leona 
Dysarza. nauczyciela w Leśnic, pow. 
chojnicki, p. Ziółkowskiego Dyonize? 
go, nauczyciela w Kowalewie, p. Bro? 
nfsława Śzczukowskiego. naujcz. w 
Kowalewie, p. Wojciecha Kiszyckie? 
go. naczelnika stacji Kowalewo Pom., 
p. Stanisława Szopińskiego, prakty?

szeń rolniczych. Biura powiatowe będą się żaj 
mowaly w szczególności udzielaniem pomocy 
włościanom w ramach ustaw, rozporządzeń i 
okólników władz centralnych, Jakie zostały 
względnie zostaną wydane w zakresie działał« 
ności centralnego komitetu do spraw finanso? 
wo?rolnych.

Ta działalność organizacyj rolniczych o cha? 
rakterzc zleconym podlegać będzie nadzorowi 
komitetów wojewódzkich W powiatach, gdzie 
żadna z tych organizacyj nic podejmic się fum 
kcyj biura powiatowego, będą utworzone inne 
komórki organizacyjne, bąćtz samodzielne, — 
bądź w oparciu o wydziały powiatowe, bądź 
wreszcie o inne instytucje związane z rolnice 
twem.

Sprawy średniej i większej własności ziem? 
sklej będą załatwiały biura wojewódzkie do 
spraw finansowo 5 rolnych w oparciu o miej? 
scowe związki ziemian.

oszustwo
objąć w umówionych terminach gospodarstwo 
i dopiero przy tej okazji zorjentowali się w sy
tuacji. Na dobitek Potocki oświadczył im, żo 
osadą nie wolno mu dysponować. Po takiom 
wyjaśnieniu nic więcej nie pozostawało, jak 
tylko zwrócić się o pomoc do policji. Niestety 
interwencja post. PP. w Żninie okazała się spó
źnioną, bowiem Potocki gotówkę już zdążył 
wydać.

Epilog powyższych tranzakcyj dzierżawnych 
rozegrał się wczoraj przed Wydziałem Karnym 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy i Potocki ska
zany został na 6 miesięcy więzienia z zawie
szeniem wykonania tej kary na okres 5 lat 
pod warunkiem jednak, że w ciągu najbliższych 
5 miesięcy zwróci obydwom poszkodowanym 
wszystkie pieniądze.

kanta kolejowego Kowalewo Pom., p. 
Stanisława Knopczyka. komendanta 
Posterunku Policji Państw, w Kowa« 
lewie, p. Alfonsa Murawskiego, kier, 
szkoły Rumja?Zagórze^p. Nawrockie 
go. naczelnika poczty Kowalewo I i p. 
T. Gorgoniównę. kier. szk. roi. żeń. 
w Kowalewie.

P. Jacuński. prezes Związiku Le? 
gjonistów Polskich Oddział Gru? 
dziądz złożył 8 książek i wzywa pp. 
mec. Marszałka, wicedyrektora Pań. 
Banku Rolnego Aleksandra Nowin? 
skiego i p. inż. Wincentego Staśkie? 
wicz^ z Zawdy pow. Grudziądz.

P. kpt. Kosmowski z 64 pp. w Gru 
dziądzu złożył 5 książek i wzywa do 
dalszego poparcia akcji p. kpt. Maye? 
ra. Stefana i p. kpt. Szafrana Zdzi? 
sława.
Z BYDGOSKIEGO PODOKRĘGU 

ZWIĄZKU STRZELECKIEGO.
P. dyr. KKO. pow. bydgoskiego 

Jankowski ofiarował 5 książek i wzy? 
wa pp. mee. Typrowicza. art. mala? 
rza, J. Rupniewskiego, właśiciela ho? 
telu „Pod Orłem“ Marcinkowskiego 
i p. Swinarskiego z Trzęsacza.

P. Józef Stroszczyk ofiarował 2 
książki i wzywa p. Julian Górskiego.

P. Fr. Lewandowski ofiarował 5 
książek i wzywa pp. inż. Lisieckiego. 
W. Lemiszewskiego, inż. W. Bailan? 
ta i P. Annę Burchardtównę z Toru? 
nia.

Książki i czasopisma można skła? 
dać codziennie w redakcji „Dnia Po? 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni? 
ckiego), w redakcji „Dnia Bydgoskie? 
go4 (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji ,Dnia Grudziądzkiego“ (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gazę 
ty Morskiej“ w Gdyni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gazę? 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to? 
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Tc? 
atralny 4, na konto „Centralna Bi? 
bljoteka strzel, w Toruniu4“ 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi? 
ścic, zcchce zawiadomić o tom pis? 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele? 
gat wysany zostanie po odbiór ofiaro? 
wanych książek.

Komitet Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckie i

Referent nrasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Związku Strzeleckiego:

(—) Red. Wacław Górnicki
(—) Kazimierz Chorąży

(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(--I Kazimierz Krukowski
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„ŚWIATOWID Dziś Premjera! Toruń uczci godnie 700-lecie swego 
istnienia

W roli gł. FREDR1CH MftRCH'A. Ujrzycie życie szla
chetnego człowieka i bestii w jednej osobie. Podzi
wiać będziecie najw. artystyczna sensację świata.

Szczyt napięcia dramatycznego, emocji i technik' ■

Doktór Jekyll 
Misier Hyde

KRONIKA
TORUŃ

Italenoś
Piątek Bernardyna
Sobota Feliksa

— Stan wody w Wiśle z dnia 19. 5. Zawis 
chost +1.42, Warszawa +1.56, Płock + 1.43, 
Toruń +1.82, Fordon +1.91, Chełmno +1.82, 
Grudziądz +2.07, Korzeniewo +2,33, Piekło 
+1.70, Tczew +1,78. Einlage +2,30, Schie* 
wenhorst +2.40.

— Nocny dyżur aptek, W śródmieściu dy# 
żuruje do środy dnia 25 bm. włącznie apteka 
„Centralna“, ul. Chełmińska. Na Mokrem A# 
pteka pod Łabędziem ul. Kościuszki. Na By+- 
goskiem Przedmieściu Apteka św. Anny, M:c# 
kiewicza od godz. 10 wiecz.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Piątek, 20. 5. godz. 20 „Papa się żeni“. 
Sobota, 21. 5. godz. 20. „Papa się żeni“.
Niedziela 22 bm. godz. 16 „Urwis“,
Niedziela 22 bm. godz. 20 „Papa się żeni“.

Repertuar kin.
„Pałace“ — „Madame Szatan“
Światowid — Doktór Jekyll, Mister Hyde 
Lux — 24 godziny życia jednej kobiety i 

? mężczyzn.
Mars — „Salto mortale“.
Corso — „Czar tanga“ i „Jedynaczka kró* 

la nafty“.

Przygotowania do obchodu 700-l?cia 
miasta są w pełnym toku. Poszczególne 
sekcje, wybrane z łona Komisji Jubileu;zo- 
wej przygotowują już szczegółowy plan po
szczególnych uroczystości.

Sekcja artystyczno-haukowa przygoto
wuje cały szereg wydawnictw naukowych, 
wybicie medalu pamiątkowego historję ce
chów toruńskich, inwentaryzację zabytków, 
historję herbu m. Torunia, monografję Ra
tusza, niezwykle ciekawy album reproduk- 
cyj dokumentów królewskich, dotyczących 
m, Torunia i t, d.

Opracowaniem programu uroczystości

Ogólny zarys programu uroczystości
zajmie się specj'alna sekcja uroczystość o- 
wa, która w pierwszym rzędzie będzie mia
ła za zadanie ustalenie Jaty i okresu trwa
nia uroczystości jubileuszowych. Uroczy
stości odbędą się prawdopodobnie w m e- 
siącu czerwcu.

Pochód historyczny
Uroczystości rozpoczną się nabożeń

stwem w kościele św, Jana, które wnętrze 
zostanie odrestaurowane.

Po nabożeństwie nastąpi na dziedzińcu 
Ratusza odczytanie dokumentu przywileju 
nadanego Toruniowi w ?, 1233

Ci, którzy uszli przed szubienicą
Banita Scluuclkego odpowiadai bęslzic przed Sadem 

Okręgowym
W listopadzie roku ubiegłego skazani 

zostali przez Sąd doraźny w Toruniu na 
karę śmierci bandyci Schuelke K’amrzyri- 
ski, którzy na czele szajki bandyckiej do
konali szeregu napadów rabunkowych z 
bronią w ręku, przyczem zamordowi li 
kilka osób.

Klamrzyński i Schuelke straceni zo
stali na dziedzińcu więzienia toruńskiego. 
Reszta członków bandy uniknęła K?ry 
śmierci dzięki temu, że przez czas dłuż
szy ukrywała się przed policją-

Obecnie wszyscy odpowiadać będą 
przed Sądem Okręgowym w Toruniu, Roz
prawa odbędzie się w p:ątek, dnia 27 bm.

Oskarżeni odpowiadać będą za cały 
j szereg napadów rabunkowych z bronią w 
I ręku, oraz za zabójstwo dokonane w lip- 
I cu ubiegłego roku na osobie rolnika B~rb- 

knechta w Nekli pow, Bydgoszcz, oraz za 
zamordowanie w październiku roku ub. 
rzeźnika Karaśkiewicza z Dąbrowy Cheł
mińskie’.

RR A R CKlnoteait dźwiękowy 
■WIXau^PnL Warjiawska 

Największy film 
cyrkowy sezonu

SAITO nORTAŁE
Najpotężniejsze arcydzieło realizacji gen« 

jąlnego E. A. DUPONT A.
W rolach głównych!

GINĄ MANES, ROGER MAXIME, 
DANIEL MENDAILLE. 

Do tego doskonały nadprogram.
r'wíqtek seansów o godz. 17.15 19-tej > 21-.e| 
w niedzielę od 15.15. Cens miejsc od 0.30—1.6j

Z życia Iw. Strzeleckiego 
Obchód święta otwarcia 

Sezonu Sportaw Wo&nijcłi 
w Oddi. ii. /w. Strzel.

W niedzielę .dnia 8 maja Związek Strzelę« 
cki obchodził uroczyście święto otwarcia se* 
zon u sportów wodnych.

Per zbiórce w świetlicy, przy ulicy Byd* 
goskiej oddział marynarzy przedpoborowych u 
mundurowanych, wraz z Kołem marynarzy 
rezerwy wyruszył z banderą przy dźwiękach 
orkiestry strzeleckiej do kościoła św. Jana na 
nabożeństwo. .

O godz. 10+ej Komendant Grodzki kpt. 
Kwiatkowski odebrał raport. Po południu o 
godz. 15 strzęlcy• wzięli udz;al w zbiórce klu* 
bu wioślarskiego i w defiladzie kajaków. Za* 
znaczyć należy, że Zw. Strzcleki posiada już 
14 kajaków z własnej wytwórni.

Wieczorem o godz. 20*tej w świetlicy od* 
działu ILgo odbył się wieczorek morski. Wie« 
czornicc zagaił proi. Maślak krótkiem prze« 
mówieniem, scharakteryzował znaczenie 
przysposobienia wojskowego, zwłaszcza Od« 
■działu Wodnego, podkreślając dodatnią rolę 
aportu, w dziedzinie wychowania fizycznego. 
Następnie ofr. prof. Raciborski wygłosił dłuż* 
•zy referat o znaczeniu dostępuj do morza dla 
ugruntowania potęg:. Państwa.

Wieczorek zakończono towarzyską herbat« 
ką, która minęła w nader miłym i serdecznym 
nastroju.

Wycieczka
sekcji Zw.Stfrd.

do SoSca Kutawslilcgo
Zorganizowana przy kierownictwie Związ# 

ku Strzel, w Toruniu sekcja krajoznawcza ma 
za zadanie zapoznać członków Z. S. oraz sym« 
patyków okolicą Torunia oraz zabytków. W 
tym celu zarząd sekcji organizuje wycieczki 
do bliższych i dalszych okolic naszego miasta.

W drugi dzień Zielonych Św>j zorganizował 
zarząd sekcji wycieczkę statkiem do Solca 
Kujawskiego. Przy przepięknej pogodzie od* 
płynął statek o godz. 13 z licznie zebranemi 
gośćmi na miejsce przesączenia, gdzie Twie* 
dzono miasto i jego 'zabytki. Podczas podrć* 
ży na statku koncertował itwartek cwHsstry 
!»3 o. p. Wieikiert*. powodzeniem ci«ó*zyl jję

Złośliwe donosy o krzywoprzysięstwo
winna ścigać również prokuratura

Fałszywe przysięgi j donosy o składa
nie fałszywych przysiąg to ogrom spr?w, 
któremi zawalone są nasze sądy.

Nieszczęśc.ie chce, że brak w prawo
dawstwie naszem ustawy na mocy której 
tak jak na podstawie donosów mógłby 
prokurator ścigać złośliwych donosiciel..

Jedna z tych wielu spraw miała swój 
epilog wczorai w Sądzie Apelacyjnym.

W lutym ub, r, został zasądzony prrez 
sąd w Starogardzie Antoni Kauze, doradca 
prawny w Tczewie, na jeden rok więzie
nia, za to że w sprawie cywilnej między 
właścicielem domu, a jego lokatorem Szu- 
tem, zeznał, że Szut barozo wesoło się ba
wił wśród śpiewu i muzyki w swoiem mie
szkaniu.

dancing urządzony na pokładzie statku. Na* 
strój byl nader serdeczny.

Zarząd sekcji organizuje już w najbliż* 
szym czasie wycieczkę stakiem do Ostromec* 
ka. Termin podany będzie w swoim czasie.

Zdjęcia z wycieczki są do nabycia w za# 
kładzie fotograficznym E. Kaczmarek, ul. Pod« 
murna w cenie 50 gr..

t
— Wieczór dyskusyjny Stowarzyszenia Inż. 

Arch. Pomorza. Chcąc zainteresować szersze 
kola publiczności zagadnieniami rozbudowy 
miast, a w szczególności miasta Torunia, Sto* 
warzyszenie Inżynierów * Architektów Porno# 
rza urządza dnia 23 maja br. o godz. 19 w sali 
Kasyna Oficerskiego na Żeglarskiej wieczór 
dyskusyjny, rozpatrujący powyższy temat. Ze# 
branie zagai prezes Stowarzyszenia, inż.sarch. 
K. Ulatowski, poczem referat p. t. Urbanistyka 
Torunia dawniej i dziś — wygłosi inż.sarch. I. 
Tłoczek. Po referacie dyskusja. Wstęp bezpla# 
tny dla wszystkich. (3821

— Wielki festyn na koionję letnią w Toru# 
niu. Staraniem Toruńskiego Powiatów. Korni# 
tetu Kolonij Letnich dla dzieci polskich z Nie* 
mieć, Gdańska i Ziem Zachodnich odbędzie 
się w niedzielę 22 maja br. w Cegielni wielki 
festyn, z którego czysty dochód przeznaczony 
jest na utrzymanie w roku bieżącym 40 dzie# 
ci polskich z Niemiec na kolonji letniej w 
Toruniu. Początek festynu o godz. 16#ej. — 
Wesoła zabawa i liczne niespodzianki.

— Zebranie zarządu sekcji krajoznawczej 
Z, S. odbędzie się w sobotę dnia 21 maja o 
godz. 20 w lokalu własnym. (02071

Poradnia architektoniczna. Stowarzyszenie 
Inżynierów # Architektów Pomorza otwiera 
z dniem 27 maja br. bezpłatną poradnię archi# 
tektoniczną celem której będzie udzielanie 
osobom zamierzającym budować wszelkich po* 
rad dotyczących projektów budowy, wyboru 
racjonalnej konstinkcji, kosztorysów i r. p. Po# 
rady •.•dzielni e będą wt wtorki i piątki w go*

Od wyroku zasądzony wniósł apelację. 
Wczorajsza rozprawa wykazała na podsta
wie zeznań świadków, a nawe-t żony Sżu
ta, że w ich mieszkaniu odbywały się gło
śne zabawy nawet do lana, a prócz tego 
mąż jako dyrektor orkiestry kolejowej, ro- 
b ł częste ćwiczenia muzyczne w mieszka
niu.

Wobec tych zeznań sąd uchylił wyrok 
pierwszej instancji i uwolnił oskarżonego 
a koszta rozprawy naiożył na Skarb Pań
stwa.

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes 
S, A. Klank, jako wotanci zasiadali sędz o- 
wie S. A. Stachowski i Karkowski, oskar
żenie popierał wiceprokurator Plejewski, 
bronił oskarżonego adw. dr. Monne.

dżinach od 17 do 18.30 ul. Słowackiego 10—18 
róg ul. Moniuszki.

(Od Redakcji: Należy podkreślić pożytecz# 
ność tego rodzaju inicjatywy, ze strony Stow. 
Inż.#Arch. w chwili obecnej ze względu na za« 
chowanie i dalszy rozwój piękna miasta jak 
również i ożywienie ruchu budowlanego. (3820

— Zgony. Dnia 19. .5. 1932 r. zmarli w To# 
runiu. Jerzy Gruźlewski, ur. 14. 9. 1931 r. Ale* 
ksander Błaszkiewicz, ur. 29 4 1932 r.

— Najmłodsi obywatele. W czasie od 9 
do 14 maja br. zgłosili w Urzędzie Stanu Cy* 
wilnego urodzenia: szofer Filip Schmidt córkę, 
robotnik Maksymiljań Prusakicwicz córkę, mo# 
torowy Jan Lauder córkę, rzeźbiarz Roman 
Schoenberg córkę, krawiec .Tan Lipowski cór# 
kę, robotnik Alfons Jaworski córkę, rob. kol. 
Stanisław Bożejewicz córkę, stud, kont-ern. sy* 
na, cieśla Leon Wiśniewski córkę, kond. tram* 
wajowy Jan Zieliński córkę, rzeźbiarz Leon 
Kalinowski oórkę, inżynier Edward Sobociński 
córkę, sierżant Bonifacy Rudnicki córkę, masz, 
kolej. Bernard Polakowski syna, krawiec Zyg* 
munt Lewandowski syna, mistrz fryzj. Leon 
Falewski syna, robotnik Bolesław Wolski cór# 
kę. stolarz Antoni Dukowski bliźnięta (chłop* 
cy), urzędn. gospod. Andrzej Lisiak syna, szo# 
fer Leon Śniegowski syna, robotnik Włady# 
sław Drążkowski syna, porucznik marynarki 
Władysław Salamon córkę, porucznik maryn. 
Mairjan Stefan Romanowski syna. niż. funkcj. 
państw. Jan Bejger córkę, kupiec Rpmuald 
Bederski syna, piekarz Stefan Nowakowski 
córkę, kapitan Adam Tadeusz Frydel córkę. — 
W tym czasie zgłoszono nieślubnych: chłop* 
ców 2, dziewcząt 1.

„PALACE“ Dz:ś ostatni razi
Najlepszy, wystawowy arcyfilm Cecil B, de

Miíle’a

„»ADAME SZATAN“
W roi. gł. Kay Johnson i Reginald Denny. 

UWrtGfl: Ceny nejniźsre — 2 osoby na 1 bilu!.

Z Rynku Staromiejskiego wyruszy wspa
niały, niezwykle barwny pochód history
czny, w którym udział wezmą wszystkie 
cechy, oraz Towarzystwa kościelne i świe
ckie. W pochodzie niesione będą obrazy 
historyczne jak np. 1) nadanie praw m ej- 
skich, 2) Konrad Mazowiecki i Krzyża
cy, 3) Kazimierz Wielki; 4) Kazimierz Ja
giellończyk a pokój toruński, 5) Jan Ol
bracht, 6) August Mocny. 7) Wesele mie
szczańska, 8) Kopernik (podług Mateik ), 
9) Flisacy i cały szereg innych.

Igrzyska sportowe
W ramach programu obchodu, który 

prawdopodobnie potrwa dwa, a moż-e i trzy 
dni, urządzone będą wielkie igrzyska spor
towe, zabawy ludowe, konkursy, uroczy
stości szkolne, zjazdy i t. d. Ponadto na
stąpi otwarcie wystawy: „Toruń w histerji 
i teraźniejszości“, która to wystawa obej
mować będzie architekturę, urbanistykę, 
sztukę, rzeźbę, malarstwo, zdobn'etwo, 
i t. d. Przygotowania dc wystawy są nut 
w toku.

Tak mniej więcej w ogólnych zarysach 
przedstawia się program obchodu.

Komisja jubileuszowa, oraz wybrani z 
jej łona sekcje już rozpoczęły prace i czu
wać będą nad tern, aby uroczystości 700- 
lecia m. Torunia wypadły jaknajokazalej.

Z wydawnictw naukowych pośw’ęconycb 
Toruniowi, a przygotowywanych przez sek
cję artystyczno-naukową na pierwsze nrej- 
see wysuwa się monogralja m. Torunia. 
Nie mniej na uwagę zasługuje inwentary
zacja zabytków m. Torunia, dalej najstar
sza księga ławnicza m. Torunia z 14 wieku. 
Monograf ja m, Torunia obejmować będzie 
prehistorję Torunia, historję polityczną 
miasta do rozbiorów, historję wewnętrzną, 
średniowieczną i nowożytną, dalej historię 
porozbiorową Torunia, stosunki kościelne, 
szkolnictwo, drukarstwo, piśmiennicłwor 
wreszcie historję sztuki kultury,

STRUMYKOWA 3 ■"■■■■■■«■■■■■■■
Rewelacyjna Premjera! 
dźwiękowca sensacyj* 
no*salonowego, ilustru#

Kino dźwiękowe jącego otchłań namięt# 
szału i miłości.

24 godzinni życia 
Bcdnct łcotoiclu i 2 meżczyzn 
W roi. gł. Clive Brook i Miriam Hopkins. 
Film o szalonym tempie, akcji i napięciu.

Nadprogram. Uwaga! Chłodna sala.
Ceny: loża 1.80, I. m. 1.30. II. 80 gr. S2ereg. 50 gr. 
Początek o godz. 5. 7 i 9-tej. W święta o 3. 5,7 i 9.

W serdecznej podzięce 
Sprawozdanie z I. komunii Sw. 

dzieci paralli N. P. Plarli
Stowarzyszenie św. Wincentego a Paulo par. 

N. P. Marji jak corocznie tak i w roku bie* 
żącym przyszło z pomocą biednym dzieciom, 
które przystąpiły do pierwszej komunji świę< 
tej. Stow, dostarczyło odzieży 43 ubogim 
dzieciom. Po nabożeństwie, w czasie którego 
dzieci przystąpiły do 1 komunji św., urządziło 
Stow, dla dzieci i ich Todziców śniadanie.

Pomimo licznych subwencji od Władz i 
ofiar od parafjan nic było nam możliwem 
ubrać dzieci kompletnie.

Ogółem zakupiono: 23 ubranka, 9 sukienek. 
31 par bucików, 7 koszul, 7 reformów, 2 kol* 
nierzyków, 7 świec 4 książki do nabożeństwa 
i 3 różańce. Śniadania wydano 100 porcyj. 
Koszty gólne wynosiły 888 złotych.

Na powyższy cel otrzymało Stow.: Część 
subwencyj na naszą parafję przypadającą z 
Urzędu Wojewódzkiego, ze Starostwa Krajo* 
wego i z Magistratu przez Radę Miejscową 
— 201,60 zł. Od p. Jaugschowej 200 zł, od 
pracowników parowozowni Torux+Przedmie* 

ścic — 50 zł, od N. N. z Kościerzyny — 50 zł, 
od p. Wakarecy Chełm. Szosa — 30 zł, od 
firmy Dorsch — 1 blachę placka, od mleczar 
ni p. Górskiego — 5 litr, mleka, od firmy Ara« 
czewski pól funta kawy.

Oprócz tego liczni członkowie czynni zło# 
żyli hojne ofiary, których w myśl uchwały się 
nie ogłasza.

Wszystkim Ofiarodawcom składamy w 
imieniu naszych ubogich dzieci serdccane Bóg 
zapłać!

Osobno podziękować pragniemy personelo
wi firmy Jarociński za ubranie jednej driew. 
czynki do komunji św.

Za Zarząd: Stow. św. Wine, a Pauło: 
Dembicke, skarbn. Trzaskowe,
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Bezczelności pruskie! 
nie wolno nam tolerować
Skandaliczne stosunki

Donoszą nam z Choinie o horendal- 
nych stosunkach, jakie panują w tamtej
szym zakonnym Zakładzie św. Borometi- 
sza. Wprost wierzyć s;ę nie chce aby po 
12 latach Niepodległości mogły mieć miej
sce podobne rzeczy, jakie niestety mają 
miejsce w Chojnicach.

Przed kilku dniami garść tych skanda
licznych stosunków panujących w zakła
dzie podała już prasa. Na czele Zakładu 
stoi siostra zakonną Niemka. Większość 
zakonnic to Niemki, a nieliczne zakonni
ce Polki muszą nawet modlić się po nie
miecku. Centrala zakonu leży w Niem
czech, arsiostry z Zaliiadu chojnick:ego 
wysyłane bywdją do Centrali na jak eś 
„kursa“ Również i służba tej instytucji 
jest przeważnie niemiecka, a wykorzystu
je się ponoć wszelkie okazje, aby przy 
zwalnianiu pozbywać się w pierwszym 
rzędzie Polaków.

Ciekawem jest również, że lekarze za
kładowi używają bardzo chętnie języka 
niemieckiego, a ordynator oddz'ału we
wnętrznego p, dr. N. wogóle nie rozumie 
i nie zna języka polskiego. Chorzy Po
lacy o ile nie umieją języka nienrecktego, 
nie mogą nawet porozumieć się z lekarzem, 
bo i siostry są Niemkami. Lekarz ten nie 
zadał sobie nawet tyle trudu, aby w cią
gu 12 lat nauczyć s ę po polsku, mimo że 
utrzymuje się z polskich pieniędzy, a na
wet pracuje w polskich instytucjach. Nie
mniej skandalicznym jest fakt, że starszy 
ordynator szpitala kierownik p, dr. Ł. Ja
ko Polak toleruje tego rodzaju stosuntc, a 
nawet bardzo często sam używa języka 
niemieckiego.

Posiedzenia zarządu szpitala złożone
go z Niemców i Polaków wyglądają wp-ost 
skandalicznie. Członkowie Polacy muszą 
posługiwać się językiem niemieck m. gdyż 
członkowie Niemcy ignorują tęzyk polski 

dotychczas mowa poiska jest dla nich 
czemś obcem, tak, j^kgdyby mieszkał' 
gdzieś w głęb’ Niemiec,

Dziwny obrazek, — gdv po dwunastu 
latach członkom zarządu p. Sz wygłasza 
swoje postulaty w języku niemiezkieni, a 
p. St. radny miejski z K.ubu Chrześc/ań- 
skiej Demokracji stosują się do Niemca,

Podgórz
— Atak gazowy na Pod gór z. Tak samo 

jak w Toruniu odbyły się również ub. śro
dy wieczorem ćwiczenia przeciwgazowe w 
Podgórzu. Alarm syreny oznajmił rozpoczęć 
cńe ćwiczeń. Właściwe ćwiczenia odbyły się 
prze-d browarem, strażnicą w gazowni, gdzie 
rozpalono ognie imitujące wybuchy grana« 
tów zapalających i gazowych. Ćwiczenia zro# 
biły duże wrażenie na ludności przestrzega« 
jąc ją przed grozą przyszłej wojny gazowej.

— Ogólne zebranie Związku Strzeleckiego 
oddziałów męskiego i żeńskiego odbędzie się 
dzisiaj w czwartek o godz. 19,30 w świetlicy 
w hali balonowej. Na zebraniu wygłosi refe# 
rat ob. Binnek. O liczny udział uprasza Za« 
rząd.

— Zebranie Tow. Kupców i Rzemieślników 
odbyło się w ub. wtorek w lokalu p. W. 
Skrzypnika przy licznym udziale członków i 
gości. Zebranie zagaił prezes p. M. Deutsch, 
witając naczelnika Urzędu Skarbowego pana 
Schaeffera. W ćzasie zebrania p. nacz. Schaef« 
fer wygłosił Teforat o ulgach w płaceniu po# 
datków obrotowych. Po referacie załatwiono 
szereg spraw bieżących. Po wyczerpaniu po« 
rządku obrad prezes solwował zebranie.

Cbolnice
— Nowy kierownik sekretarjatu pow. BB 

WR. W związku z wyjazdem z Chojnic p. 
Wasilewskiego, kierownika sekretarjatu B. B. 
W/R., kierownictwo sekretarjatu objął p. 
Mazur, kierownik szkoły w Chojnicach.

— Koncerty w „Polonji“. W lokalu p. 
Muchy w „Polonji“ od 1 bm. koncertuje obc« 
cnie z wielkim powodzeniem orkiestra p. Len« 
zy. Trzeba przyznać, żc jest to pierwsza do# 
bra orkiestra na tutejszym terenie, to też 
koncerty skupiają, szerokie rzesze sipoleczeń# 
stwa.

— Ruch w Klubie Żeglarskim; Klub żc« 
glanski w Chojnicach znów zaczął działać. 
Cieple i słoneczne dni skierowały naszych 1 
ęhojniczan ku jezioru Charzykowskiemu, na 
którym już od rana bieleją żagle lodzi człon# 
ków klubu i ■»ości.

w Zakładzie św. Boronrcusza w Choinleaeh
odrzuca ojczystą mowę dyskutuję jak za 
czasów zaboru po niem teku. Karnie pod
porządkowuje się także Niemcom kierow
nik szpitala „narodowiec" dr Ł — Czyż 
to nie skandal?

Cóż więc dziwnego, że interesent Po
lak przybywający do Zakładu musi poro
zumiewać się po niemiecku, lub też przez 
tłumacza, a na korytarzach błyszczą na
pisy niemieckie, jakby gdzieś w g*ębi Nie
miec.

Czyż nie czas, aby społeczeństwo za-

Obłąkaniec —
W 6prawie pożaru zabudowań K. Stami-cw- 

skiego w Lignowach ipow. .ozewski) dotyoh ra
sowe dochodzenia ujawniły pewne posziaki, 
wskazujące na to, że podpalenia dokonał naj
prawdopodobniej robotnik Piaszczyński Win
centy, zam. w Kuraztynie ipow. tczewski). Mo
żliwość tę uzasadnia właśnie ta okoliczność że 
jest on znanym w okolicy psychopatą, miewa 
halucynacje i stale rozmawiał na temat poża
rów, a nawet często alarmował różne osoby 
o rzekomych pożarach. Ponadto ustalono że 
podlega on nieraz chwilowym zaburzeniom 
psychicznym, które w pewnych okresach wy
stępują w formie pyromanj.. Stwierdzono da
lej, że Piaszczyński od czasu do czasu mie
wa halucynacje, w prawdziwość których bez
względnie wierzy i w myśl których reguluje 
swoje postępki. Jaskrawym dowodem Ugo 
jest, że wymieniony napisał poprzednio już do 
wójta w Lignowach list, w którym poruszył 
sprńwę pożaru, jaki miał miejsce w dniu 26 
marca 1932 r. w Lignowach, w zabudowan'a h 
Tadeusza Płócińskiego. W liście tym donosił 
on, iż w przeddzień pożaru u Płocińskiego w 
kościele miał wizję w czasie której słyszał 
jakś głos mówiący mu, że winien pośpieszyć 
do domu gdyż tej nocy wybuchnie pożar. Ule
gając tej wizji, osiodłał tej nocy konia i jak 
sam zeznał, czekał na pożar, by móc ścigać 
sprawcę.

Ten właśnie szczegół zwrócił policji uwagę, 
że Piaszczyński może być sprawcą podpalenia 
nie tylko zabudowań Stamj-owskiego lecz ró
wnież i zabudowań Płocińskiego.

Przeprowadzone w tym kierunku dochodze
nia ujawniły, że w dniu powstania pożaru u 
Stamirowskiego był Piaszczyński, w Lignow. ch 
na zabawie, skąd oddalił się po godzinie 23, 
Według jego zapodania miał on się udać 

pieszo do Kursztyna odległego □ 3 km od Li- 
gnów i dopiero tam spostrzegł rzekomo z da
leka pożar. O spostrzeżeniu tern zawiadomił 
rządcę majątku Leśniewskiego, w KurszUme, 
który nie zwrócił jednak na to uwagi, ponie
waż wiedział, że Piaszczyński cierpi na manję’

Świetle
— Uroczystości kościelne w gimnazjum. 

W ub. niedzielę, dnia 8«go maja br. odbyły 
się w nowo urządzonej kaplicy tut. gimnaz# 
jum państwowego trzy uroczystości równo# 
cześnie, mianowicie; nowo zbudowany ołtarz 
poświęcił ks. katecheta, na co otrzymał od J. 
E. Ks. Biskupa osobne zlecenie; następnie zo3 
stało 4 nowych członków przyjętych do So# 
dalicji M-arjańskicj, a podczas Mszy św. przy# 
stąpiło 22 uczniów ż klasy I poraź pierwszy 
do Stołu Pańskiego.

Uczniowie#sodalisi upiększyli wejście, ko# 
rytarzc i kaplicę bogato w wieńce i zieleń, 
którą bezinteresownie dały Lasy Sartawiakie, 
a przywiózł bezinteresownie p. Grajewski z 
Wiąga.

Podczas nabożeństwa, które mimo obszer# 
nego programu nic trwało ponad godzi# 
ny, przygrywała doskonała orkiestra miejsco1# 
wej Kadry Szeregowych Floty, życzliwie do 
dyspozycji stawiona przez Dowódcę Garnizo# 
nu p. Komandora Czachowicza.

Kaplica przepełniona była wiernymi. O# 
prócz uczniów gimnazjum przybyli rodzice, 
krewni i znajomi małych neokomunikantów, 
oraz przedstawiciele władz państwowych. Mi# 
lą pamiątką dla nowo,przyjętych do I Komunji 
św. będzie fotografja przed nowym ołtarzem. 
Po południu o g. 4 odbyło się w kaplicy gim# 
nazjalncj nabożeństwo majowe oraz pierwsze 
błogosławieństwo Najświętszym Sakramen# 
tern. ?

Nowa kaplica przyczyni się w znacznym 
stopniu do odciążenia miejscowego kościoła 
poklasztorncgo w którym nieomal wszystkie 
nabożeństwa parafjalne się odbywają; pozatem 
ina gimnazjum i tę dogodność że nabożeń# 

jęło wobec tego gniazda odpowiednie sta
nowisko. — Jak nas informują akcja tuka 
już się rozpoczęła.

Urzędnicy państwow’ już nie będą skie
rowywani do tego Zakładu, a także i Ka
sa Chorych zaczęła wycofywać swoich 
pacjentów, uruchamiając własne Zakłady. 
Sądzimy że . i reszta społeczeństwa obsu
nie się od tej niemieckiej placówki i zwró
ci się ku rdzennie polskim zakładom lecz
niczym, tembardzlej, że Zakład św. Boto- 
meusza jest jednym z najdroższych.

podpalaczem
pożarową.

Piaszczyński do podpalenia się nie przy
znał. Zapytany zaś, w jaki sposób można naj
łatwiej podpalić, odpowiedział, iż najlepiej jest 
wziąć kawał szmaty, pol>ć ją naftą, położyć 
na belce i podpalić zapałkami. Na wyrażoną 
wątpliwość, że nafta zbyt szybko się pali i że 
sprawca nie miałby czasu do ucieczki, oświad
czył, iż to się tylko tak wydaje, gdyż szmata 
napojona naftą tli się najpierw przez pev'en 
czas tak, że sprawca ma dość dużo czasu do 
ucieczki.

Z powyższego wynika źe podpalenie w 
ten sposób nie jest nowością dla Piaszczyń- 
skiego i że ma on w tern pewne doświadczenie, 
dlatego jest uzasadnione podejrzenie, że "est 
on sprawcą tego podpalenia.

Na podstawie zebranych szczegółów i wy
żej opisanych okoliczności został Piaszczyń
ski odstawiony do Sądu Grodzkiego w Tcze
wie z w-nioskiem o przekazanie go zakładowi 
psychiatrycznemu do obserwacji i wydania o- 
rzeczenia, ćo do jego stanu umysłowego

Zatem nie dżiałała w tym wypadku żadna 
zorganizowana banda podpalaczy — jak do
nosiły niektóre dzienniki.

IBwfic sHąoflioły w Iszczach
W tych dniach powstał pożar w stodi>'e, 

stojącej na polu starego miasta w Świeciu, wła
sności rzeźników Manikowskiego i Szczepań
skiego ze Świecia. Stodoia spaliła się dosz
czętnie wraz z maszynami rolniczemi, słomą 
1 sianem, wyrządzając szkodę na 6umę około 
6.300 zł. Ubezpieczoną zaś była w Pom. Stew. 
Ubezp. w Toruniu na sumę 5.000 zł. Od tej 
stodoły zapaliła się druga stodoła, stojąc*, w 
odległości 30 m od pierwszej stodoły. Sto
doła ta spaliła się również doszczętnie wiąz 
z maszynami rołniczemi, stomą i sianem. Szko
da wynosi około 6.100 zł, ubezpieczenie zaś 
7.700 zł w Pom. Stów. Ubezp. w Toruniu Do
tychczasowe dochodzenia wskazują na 13 że 
ogień wzniecili najprawdopodobniej przez r. e- 
ostroźność nocujący w stodole włóczędzy. Dal
sze dochodzenia w toku.

stwa mogą odtąd w kaplicy gimnazjalnej od# 
prawiać się w dogodnych według pory roku 
godzinach. Kaplica nia osobne ogrzewanie w 
porze zimowej, a wszyscy uczniowie mogą 
zajmować miejsca siedzące.

—O—

ainiew
— Niezdrowy tłuszcz. Bladzikowski Józef 

czeladnik rzeźnicki otrzymał trzy dni więzie# 
nia za kradzież 5 kg. słoniny na szkodę beko* 
niarni gniewskiej.

Zebranie właścicieli nieruchomości. Dn. 10 
maja br. odbyło się w sali p. Bartkowskiego, 
zebranie właścicieli nieruchomości w Gniewie, 
na którcm po zagajeniu przez prezesa p. Frań# 
kowskiego i odczytaniu protokołu przez sekre# 
tarza p. Klopockiego po omówieniu sprawy 
bezrobocia, postanowiono zwrócić się do Ma# 
gistratu aby zatrudnił bezrobotnych przy ko# 
paniu torfu a koszta wynagrodzenia pokrył ze 
sprzedaży. W dalszym ciągu obrad p. Wiesc 
przedstawił szczegółowo zebranym sprawę 
elektryfikacji miasta w związku z przyjęciem 
sieci elektrycznej od elektrowni Stockic Mły# 
ny, poczem radny Bbrzyszkowski wyjaśnił 
dlaczego Magistrat podwyższył cenę gazu. — 
W wolnych wnioskach omawiano sprawy po# 
datkowc, przyczem poruszono ciężkie obecnie 
położenie właścicieli nieruchomości z tego po# 
wodu, żc duża część lokatorów obecnie dzier# 
żawy nie płaci wcale a właściciele podatki 
opłacać jednak muszą.

40 nowych ławek do parku miejskiego. Na 
ostatniem posiedzeniu Zarządu Towarzystwa 
Upiększ. Miasta postanowiono zkupić i usta# 
wić w parku miejskim 40 nowych ławek. — 
Wyróżnienia godnym jest fakt. żc połowę

Założenie Związku
- Strzeleckiego

Szy nucli-Sosn6wha p.Chdmno
Na zebraniu organi żacy j nem Związku 

Strzeleckiega pan kapitan Piotrowski, komen
dant powiatowy Przysp. Wojskowego wygło» 
sił referat ,,O znaczeniu i ideologji Związki! 
Strzeleckiego" p. Żelazny z Chełmna ,0 pra# 
cach w Związku Strzeleckim“. Po wygłoszeniu 
referatów przystąpiono do zapisywania człon# 
ków z pośród obecnych, zapisało się 40 obywa« 
teli na członków czynnych.

Do zarządu zostali wybrani następujący 
obywatele: Bauman Franciszek — prezes Cho* 
chnowski Piotr — wiceprezes, Folta Franciszek 
sekretarz, Szreiber Jan — skarbnik, Marecki 
Brunon — referent wychowania.

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
t dnia 19 V. 1932 r.

Tranzakcje Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedru . . . —
DEWIZY.

Belgja 125,05-114,74
Gdańsk 174,85-174.42
Holandja .«.««««. 361,65—360,75
Kopenhaga —
Londyn ••»••••• 32,82-32.69
Nowy York .»»■••• 8 899-8,879
Nowy York telegr. • • » . , 8.904—8,884
Paryi . »•»»».«.« 35 14-35,05
<*raga 26,39-26.33
Sztokholm »••••••» —
Szwajcar ja ........ 174,45—174,02
Włochy......................  • » ’ 43,90-45,67
Berlin (w obrotach nieofic.) . . 212,80 .

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, ńandeJ
hurtowy

za 100 kg. x dn 19 V. 1932 r
żyto . 28,50—28,75
Pszenica ..***. • . 29.75—30.00
Jęczmień . . . , 21,75-22.75

„ browar. ...... —
Owiea pastew. 22,50-23,00
Mąka żytnia ..»•••*

n n 65% • • » • i 42 25—43,25
„ pszenna 65% . • • ■ « 44,25—46,25

Otręby żytnie 17.25-17,50
n pszenne 16,00—17,00

Rzepak —
Groch Wiktorja .... ■ . . 23,00-26,00
Seradela ......... —
Łubin niebieski « « « . . 11,00-12,00

,, żółty........................... 14,00—15.00

Sprawozdanie z handlu zboia 1 nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ

Toruń, dnia 18. V. I932 r.
Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg franko

stacja załadowani«L.
NASIONA.

Za koniczynę czerwoną . . . . I5O—23<*
„ ,. prima 97% •

„ koniczynę białą . . . . « • 340—425
„ koniczynę szwedzką . . . . . . 170—190

. ■ . 170—j8o
„ koniczynę żółtą w łuskach . • • . 90—IOo
„ inkarnatkę....................... • • * 80—- 90
„ przelot ................................ • • . 220—260
„ rajgras krajowy.................. • • • 45— 50
„ tymotkę ...«•••• • • . 24— 26
„ seradelę ....... . k . 28— 30
„ wykę latową....................... . • . 20— 23
„ wiczkę zimową.................. . • • 30— 35

pcluszkę . • • • • • • . . . 22— 24
• » . 25— 27
■ ■ . 24— 27

„ groch zielony ...... • • » 29— 34

„ gorczycę ....... • • • 32— 36
„ rzepak ..... • • • • 32— 34
„ rzepik jatowy • • • • • • • • 35— 3»
„ łubin niebieski ..... . • • 12— 14
„ łubin żółty......................  • k * • 16--- 18
„ siemie lniane . • • » » • • » 35— 4°
„ konopie . ........................... . . . 50— 60
„ mak niebieski . . . » » . . . 90—I2O
„ mak biały......................  * » • . 70— 80
„ tatarkę konsurncyjną • • k k k 22— 25
„ proso konsumcyinc • • • . . . 20— 23

z tych ławek zakupił i ofiarował miastu p. 
Walpuski z Gniewu.

— Ruch ludności w kwietniu. W miesiącu 
kwietniu sprowadziło się do Gniewu 58 osób, 
w tern 28 mężczyzn i 30 kobiet, wyprowadziło 
się 62 osoby, w tem 33 mężczyzn i 29 kobiet, 
umarło osób 9, urodziło się 8, ślubów zawar# 
to 3.



SOBOTA, DNIA 21-GG MAJA 1932 R. 9 
ęwa

Z powodu śmierci

MARJI LORKIEWICZOWEJ,
która nastąpiła w Poznaniu dnia 18 maja 1932 r. wyrażamy mężowi dotkniętemu tym 
okropnym ciosem serdeczny żal i głębokie współczucie.

Współpracownicy Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Toruniu.

I

Dnia 18. V. 1932 zasnęła w Bogu, po ciężkiej ope
racji, opatrzona Sakrament, św. moja ukochana żona śp.

z Kanteckich 

Marja Lorkiewiczo wa 
przeżywszy lat 42. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele pa« 
rafjtlnym w Czerniejewie w sobotę, 21 b. m, o godz. 10 przed poł. 
poczem nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzinnego,

o czcm donosi w ciężkim smutku pogrążony
mąt z rodziną.

Toruń, dnia 19. V. 1932.
Powózki oczekiwać będą na stacjach w Nekli i Czerniejewie 

w sobotę rano. Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej, odbędzie się 

w dzień pogrzebu 21 bm. w kościele św. Jakóba w Toruniu o g. 8.30.

Okazja
Sprzedam korzystnie: 
Kandelabry antyczne ara« 
piry, porcelana Popowa, pia« 
nino krzyż., jadalnia, czarny 
dąb, sypialnię dębową, szafy 
bieliźniarki, łóżko, stoły, kas 
napy, fotele, garnitur koszy« 
kowy, kule różnobarwne 
ogrodowe, zastawę stołową 
platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę krawiecką, 
zegary, patefony, garderobę, 
obuwie męskie damskie i 
dziecięce, oraz w:ele innych 
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
15(22!. 2940

Agenci
do przyjmowania zamówień 
na wieczne p óra na raty 
— poszukiwani. Stała pen» 
sja i prowizja Oferty: Dom 
Wysyłkowy 1, Rosenberg, 
Warszawa, Bielańska 15.

W sprawie upadłościowej Gdyńskiej Hurtowni Ko
lonialne; w Gdyni właśc. Katarzyna Starkman wy
znacza się termin do dodatkowego sprawdzania wie
rzytelności na dzień 7 czerwca ¡932 r. o godz 10, 
pokój 33. Zlec. nr. 267

Gdynia, dnia 13 maja 1932 r
7 N 12/31 Sąd Grodzk..

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele bodowi.
Plan parcclacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele łąkowe

700— IOOO zl za morsc pru*S«a 
na dogodnych warunkach na Sprzedaż.

R. KIISCHE, R1JPIJA
pow. Mlorski

Masywny budynek fabryczny, 1.000 ni2 po< 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 21. 5. 1932 o godz. 12 w poł. sptze- 
dam w jjdadnicy firmy „Rawa“ przy ul. Śniadeckch 
nr. 37 najwięcej dającemu za natychmiastową zapł. tą: 
szafę ogniotrwałą. (3828

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21. 5. 1932 o godz. 10 przedpoł. 

sprzedam przy ul. Promenada 21c st. nr. najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą, lustro z konsolką, 
kanapę pluszową, ławkę białą obitą atłasem, umy
walkę z lustrem i marmurową płytą, 2 nocne stoliki 
z marmur, płytami, radjo 4-lampkcwe „Philips“ z gło
śnikiem i akumulatorem, leżankę, garderobiarkę z lu
strem, 1 okno firan z karniszami, 1 okno firan maara- 
sowyoh. (3829

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21. 5. 32. o godz:. 2 popoł. sprze

dam w Zamczysku pow. Bydgoszcz u p, Popielskiego 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 >re- 
dons mahoniowy.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 21 maja br. o godz. 5 popoł sprzedam w For

donie przy ul. Bydgoskiej 10 u n. Fritza za natych
miastowa zapłatą: biurko z pulpitem, kanapę i 2 fo
tele. (3831

Kucharz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 21 5. 32. o godz. 4 popoł. sprze

dam w mej kancelarji przy ul. Śniadeckich nr 15 U' p. 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: pier
ścionek Z oczkiem. (3827

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 20. 5. 32. o godz. 9.30 przedpoł. 

sprzedam przy ul. Ossolińskich 10 st. nr. najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: burko kanapę 
pluszową. (3825

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21. bm. o godz. 10 sprzedam przy ul. Dwor

cowej 22-23 st. nr. za natychmiastową zapłatą: wię
kszą ilość łączników, 6 grzejników rozmaitego rozmia
ru, kocioł do centr. ogrzewania, większą ilość gwin
ciarek, wózków ręcznych, rusztowań, rozmaitych świ
drów, oraz większą ilość .ozmaitych części zapr so- 
wych wchodzących w zakres przedsiębiorstwa wodo
ciągów, instalacyjno - blacharskiego.

Kucharz, komornik sadowy. 
3830)

Ogłoszenie
Zawiadamia się że Komisja dla baaania poja

zdów mechanicznych będzie urzędowała w Gdy
ni w Komisariacie Rządu przy ul. Starowiejsk ej 
w maju w dniu 21, w czerwcu w dniu 4 i 18.

Za Komisarza Rządu: 
(—) Dr, R. Mojseowicz, 

w z. Naczelnika Wydziału.
3762)

Nowa komuiDkacla parowcami 
bezpośrednia jazda do Bohnsack 

[statek przybija do pomostu gminnego) 
z Gdańska, Frauentor; o godz. 6. 8, 10. 12, 14, 16; 
z Bohnsack, pomost gminnv: o godz. 7: 9, 11, 13 15 

17, 19, 21,
W międzyczasie kursują parowce według potrz/by! 

Ceny jazdy: w obu kierunkach: G 0,60:
w jedną stronę: 0,40.

Jazda nadzwyczajna w 1. święto: bezpoś. ednio do 
Nickelswalde 
z Gdańska, Frauen lor: o godz. 9;
z Nickelswalde: o godz, 18.

Centr jazdy: w obu kierunkach' G 1,— 
w jedną stronę: G. 0.60;
dzieci płacą połowę (3*34

Vereinigte Personendampierbesitzer. 
Administracja: Gdańsk, Plaakengassc 7. 

Teł. 21791 & 25730.

BROWAR
POnORSKI
JOZEFA ClittOMOWSKIEOO
Tel. 195 PODGORZ TORUŃ Tel. 105 

poleca swe za wyśmienite 
uznane piwa pod nazwą

„shietanka POnOteSKA“ 
SŁODOWE. „KAMAnEL PO- 
raOItSKB*. KOZLAK (BOCK)

Najmniej
500 zl. zarobku 

ewent. stalą posadę, penśX 
itd. dla osób mających sze« 
rokie znajomości. Facho« 
wość zbyteczna. Zgłoszenia 
GOZAKRED Lwów, 
Wałowa 11. 3622

Prywatna 
Szkoła 

im. $w. Teresy 
Dr. Z. Szczepkowskiej 
Toruń, Kościuszki 4. 

przyjmuje między 12— 13 
godz. zapisy dzieci w wieku 
6 — 13. Od jesieni zniżka 
czesnego, specjalny wóz 

tramwajowy Bydgoskie- 
przedm. — szkoła i z powro
tem. 3763

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uźy* 
wane jadalnie sypialnie, po« 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery , 
maszyny do szycia, patefo« 
ny. siodła oficerskie przepi« 
sowę, e!cktroluxy do odku« 
rzania, kilimy, płaszcz, ubra« 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo« 
graf oraz wszelkie używana 
rzeczy za bezcen. t

«1 Okazjopoi“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14I w pod« 

wórzu. * 1460

InZćkiory 
„Restarting“ nowe i repara« 
cje starych systemów wy* 
konuje pod gwarancją 
P. Żak, Toruń, Prosta 3« 

Dostawca wojskowy.
Odlewnia metali i warszt 
rep. maszyn. — Odsprzeda» 
jącvm odpow. rabat. 2546

DANCING 
codzień od godz. 2o«ej pier* 

wszorzędny' 
Jazz »Band.

Ceny umiarkowane. Wstęp 
wolnv.

OAZA Bydgoska 12.
TORUŃ. 3793

REPERTUAR

TEATRU TORUŃSKIEGO

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocziowcgo --------------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta

MorsKa“, „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta GdańsKa“, „Dzień BydgosKi“, 
na mieś, czerwiec *1932 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego.
imię i nazwisko . , ..... ...... -........ .

Miejscowość..— Poczta .... ... ........... ................
Kwil poczlow»

Odbiór kwoty Żł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień PomorsKi“, 
„Gazeta MorsKa“, „Dzień GrudziądzKi“, „Gazeta GdańsKa“, Dzień Byd
gosKi“ xa mieś, czerwiec 1932 r. potwierdzam-

—■nr ■ ......... ... dnia—........ ..
*) Niegiesowne prr<kjc¿ii¿.

Opony
740x140 lub 730x130 poszum 
kuję. Oferty pod „Opona“ 
do ekspedycji. 3819

IJwa^a!
Podajemy do wiadomości, 
że dzierżawcą na rybołó» 
stwo w obu Kaszownikach 
jest pan Eugenjusz Du« 
biński z Torunia z dniem 
15 bm. Poprzedni dziers 
żawca p. B. Fritsche niema 
żadnego prawa do ryboló» 
stwa. 3792

Czosnek
1 kg. 2 zł. — 50 kg 80 zł.
S. Tomaszcwslit

Toruń, ul. Chełmińska 10.
Telefon 326. 3822

Ondulacla 
manicure tylko pierwszorzę« 
dne wykonanie. Ceny zna« 
cznie zniżone. Salon fryz« 
jerski, Aleksander Poplew* 
ski, Grudziądz, ul. Wybić« 
skiego 35-

Sprzedam 
tanio z powodu żałoby su« 
knię brązową jedwabną. To« 
ruń, Mickiewicza 78, II. p. 
___________________ 3823

Bryczka 
,.dokard“ tanio do sprzeda« 
nia. Wiadom. Grudziądz, 
Kwiatowa 12, w podwórzu.

Wijższcmu
urzędnikowi 2pokoje umebl. 
wynajmą. Toruń. Most Pau- 
liński (Szewska) 4, m. 8.

3765

W piątek, dnia 20 bm. 
o godz. 2o*tej ' 

Przedstawienie dla 
wojska

(,Pajła sic żeni“
Krotochwila w 3 aktach 
W. Rapackiego (syna)

W sobotę, dn. 21 bm. 
o godz. 20-tej 

„Papa sic żeni“ 
Krotochwila w 3 aktach
W. Rapackiego [syna]

W niedzielę, dn. 22 bm. 
o godz. i6«tej 

na liczne żądania
.URWIS*

Krotochwila w 3 sktach 
B. Katerwy. 

Ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 22 bm. 
o godz. 2o«tej 
ostatni raz

..Pap«* sic ¿cni**
Krotochwila w 3 aktach 

W. Rapackiego.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego________________ -
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

MorsKa“, „Dzień GrudziądzKi**, „Gazeta Gdańska0, „Dzień Bydgoski**, 
na mieś, czerwiec 1932 r i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez 
listowego.
Imię i nazwisko ... .................... ■■ —

Miejsjowość.............. Poczta ..........
Kwit pocztowo

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“ 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“. „Gazeta Gdańska“, „Dzień Łjd- 
goski“ za mieś, czerwiec 1932 r. potwierdzam.

■■■■.... ............... - . . . dnia . . ............ .... i ..
*) Niestosować przekreślić.



SOBOTA, DNIA 21-GO MAJA 1932 Rs

2 ostatniej cfiroili
Gdańsko - polski zatarg celny

Genewa, (PAT). Rada Ligi Narodów za? 
jęła się wczoraj sprawą action directe w sto* 
sunkach celnych polsko.gdańskich.

Sprawozdawca angielski podsekretarz stanu 
Eden złożył w tej sprawie raport, w którym 
wbtew żądaniom Gdańska pomija kwestję, czy 
miało miejsce action directe. Raport podkreś* 
la natomiast, że odwoływanie się do proce» 
dury z tytułu action directe musi być stoso* 
wane tylko w specjalnie ważnych wypadkach 
i nie należy jej nadużywać. Jak wiadomo, do 
procedury tej odwołał się Gdańsk. Sprawo» 
zdawca oświadczył z zadowoleniem że może 
przedłożyć rezolucję, przyjętą przez obie 
strony. Rezolucja oświadcza, że zgodnie z de» 
cyzją z dn. 13 marca 1925 r. prowizoryczna de» 
cyzja wysokiego komisarza w sprawie action 
directe winna być wykonywana stosownie do 
swego ducha i Pitery. Dalej rezolucja oświacL 
cza, że jest bardzo ważnem, aby mogło jak» 
najszybciej nastąpić załatwienie spraw, w 
związku z któremi wyłoniła się kwestja action 
directe i wzywa wysokiego komisarza do wy» 
dania za pomocą ekspertów w możliwie naj; 
krótszym czasie decyzji w kwestji merytory» 
cznej, przedstawionej przez strony, czego, jak 
wiadomo, Polska się domaga. Rezolucja stwier* 
dza dalej, że Polska zgodziła się wycofać od» 
wołanie swoje od decyzji wysokiego korni» 
sarza z dn. 29 marca 1932 r. Raport i rezo# 
lucja zostały jednomyślnie przyjęte przez Ra» 
dę. —

Następnie zabrał głos przedstawiciel Gdań# 
ska p. Ziehm, który oświadczył, że sprawa ta 
ma wielkie znaczenie dla W. M« Gdańska. 
W stosunkach gospodarczych pomiędzy Pol» 
ską i Gdańskiem istnieje obecnie wielkie na» 
prężenie i sytuacja jest? nie do zniesienia dla 
Gdańska, gdyż Tuch towarowy w kierunku 
Polski, jest niemal calkowice zahamowany. — 
Zmusza to do bezczynności wszystkie domy 
handlowe Gdańska, które żyją z handlu z 
Polską. Chodzi tu o większość domów i 
przedsiębiorstw handlowych w Gdańsku. W 
konkluzji Ziehm wyraża nadzieję, że obecna 
sesja przyniesie koniec naprężeniu gospodar? 
czemu między Gdańskiem i Polską.

DcKlaracja min. Zaleskiego
Następnie P. MIN. ZALESKI złożył w 

sprawie stosunków celnych deklarację, w któ» 
rej podziękowawszy sprawozdawcy, oświad» 
czyi, że rząd polski zawsze był zdania, że po» 
trzeba przedewszystkiem unikać stwarzania 
dokoła sprawy gdańskiej atmosfery ciągłych 
sporów i nieskończonego kontynuowania dy» 
ffkusji o charakterze prawnym, a nawet powie» 
działbym — niemal metafizycznym. , Z tego 
powodu Tząd polski, poszukując załatwienia 
tetaiejących spraw poważnych trudności na» 
tury gospodarczej, wycofał swoje odwołanie 
od decyzji wysokiego komisarza z dnia 29 
marca br., która dotyczyła jedynia czysto for» 
malnej strony drobnej kwestji. Rząd mój ma 
nadzieję, że załatwienie, do którego zmierza# 
my, będzie mogło być znalezione w krótkim 
czasie i odpowiadać będzie zarówno interesom 
Polski, jak i dobrze podjętym interesom Gdań» 
ska. Reprezentant W. M. Gdańska — mówił 
p. minister — w swem przemówieniu uwy» 
puklit wielkie znaczenie, jakie przypisuje w 
przestrzeganiu legalności i to przyjmuję z za» 
do woleniem do wiadomości. Jestem rad, że 
mogę stwierdzić w przemówieniu delegata 
gdańskiego znaczenie, jakie przywiązuje do 
rynku polskiego na terenie zbytu dla przemy» 
siu i handlu gdańskiego. Muszę jednakże 
Stwierdzić, że Wolne Miasto tak długo nie bę» 
Jzie mogło w pełni wykorzystywać korzyści 
wypływających z jego sytuacji geograficznej w 
stosunku do zaplecza tak rozległego jak Pol» 
ska, dopóty władze jego nie będą funkcjono» 
wały w' ścisłej zgodzie z ustawodawstwem, 
obowiązującem na calem terytorjum Polski. 
Reprezentant Gdańska — mówił p. minister —

w Radzie Łiźi Narodów
wspomniał tu o kryzycie gospodarczym, który 
trapi W. M. Gdańsk. Wszyscy wiedzą, że 
kryzys ten jest powszechny i nie oszczędził 
żadnego portu. Chciałbym jednak przypom» 
nieć, że handel morski Gdańska świadczy, że 
sytuacja W. M. Gdańska daje dużo mniej po» 
wodów do skarg, niż sytuacja innych portów’. 
Podczas gdy przed wojną maksimum obrotów 
portu gdańskiego nie przekraczało 2 i pół mil» 
jona ton, obrót ten osiągnął 6 miljonów ton 
w ciągu ostatnich lat, podczas gdy porty ca» 
lego świata musiały zarejestrować silne zmniej» 
szenie ich aktywności, to obroty Gdańska 
przekroczyły S miljonów ton rocznie. Postęp 
ten staje się bardziej znamiennym, jeśli po» 
równa się go z sytuacją Szczecina i Królewca, 
portów7, sąsiadujących z Gdańskiem na Bał» 
tyku. Nie chcę przedłużać moich uwag. Ogra* 
niczę się do podkreślenia, że mój rząd szcze* 
rze pragnie stwierdzić, że W. M. Gdańsk, złą* 
czone z Polską licznemi węzłami doszło do 
zrozumienia naszych wspólnych interesów i 
mogą zapewnić, że jeśli chodzi o Polskę, to 
jest ona gotowa współdziałać w tak pożytecz» 
nem dziele.

Pan Ziehm przgrzcha...
W dalszym ciągu dyskusji nad stosunkami 

celnymi polsko»gdańskimie przemawiał po« 
nownie p. Ziehm. Oświadczył on, iż rząd 
gdański będzie wymagał od władz celnych 
ścisłego przestrzegania obowiązujących prze* 
pisów. Co się tyczy wzrostu obrotów portu 
gdańskiego, to p. Ziehm chciał osłabić efekt 
przytoczonych cyfr, oświadczając, że chodzi 
tu o produkty masowe, jak o żelazo i węgiel, 
które nie przynoszą rzekomo Gdańskowi źad* 
nych korzyści. Opierając się na artykule i

Spór o lotnictwo cywilne 
w Genewie

Zwycięstwo leży polskie!
Genewa, (PAT). Komisja lotnicza kon

ferencji rozbrojeniowej cyskutowała wczo
raj punkt raportu, dotyczący lotnictwa 
cywilnego. Punkt ten, którego um.cszcze 
nie w raporcie odbyło się dzięki żywemu 
udziałowi delegacji polskiej, ma brzm enie 
następujące: Pewne aparaty lotnictwa cy
wilnego mogą stać się częściami skladcwe- 
mi broni lotniczej po przystosowaniu ?ch 
do celów wojskowych. Do punktu tego de
legacje polska i japońska zgłosiły zas-.ze- 
źenia, zmierzające do skreślenia ostata eh 
słów: ,.Po przystosowaniu do ceiów woj
skowych". W toku dyskusji delegat pol

Kombatanci wiosen żegnają Polskę 
rianlicsiaclc na PfusnoliiBlcgo I marsz. IMlsucUkirgo
Kraków, 20. 5. (PAT). Goście włoscy, 

którzy przedłużyli swój pobyt w Krakowie 
o jeden dzień zwiedzili wczoraj przed po
łudniem miasto. O godz. 14 delegację wło
ską zaprosiło grono człmków Zw.azku Le
gionistów na śniadanie. Prezes delcgac/ 
Coselschi, żegnając Leg,unistów polskich, 
zaznaczył w przemówieniu, że delegacja 
włoska przeżyła w Polsce niezapomniane 
chwile. ,.Polska i Włothy są narodami, 
które się wzajemnie rozumieją. Oby da- 
nem nam było, aby Włochy i Polska 
utwierdziły wielkie dzieło wolności i do
brobytu."

Wiceprezes zarządu głównegr Związku 
Legjonistów poseł Starzak, żegnając dele
gację włoską, wygłosił przemówienie, któ
re zakończył okrzykiem „Niech żyjc Ital
ia!"

Przed odjazdem delegicji zw ązku ocho
tników włoskich zebrały się wczoraj na 
dworcu kolejowym oddz ały Legionistów z 
pocztami sztandarowymi, człorrkow'e Zwią- 

nic wymieniając autora, mówca stwierdził, że 
z obrotów tych pozostajc w Gdańsku tylko 
kurz (!).

Minister Zaleski, odpowiadając p. Ziehmowi, 
oświadczył, że przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie reprezentanta W. M. Gdańska, 
według którego władze gdańskie odtąd będą 
pilnowały, aby władze celne ściśle wykonywa# 
ły obowiązujące ustawy. Mam nadzieję, że 
stosować będą te zasady i do korpusu inspek# 
torów celnych. Przedstawiciel Gdańska wy* 
powiedział się przy tej okazji co do charak» 
teru towarów7, przechodzących przez Gdańsk. 
Sądzę, że mogę być pewnym, że nie chodzi 
mu o skłonienie rządu polskiego do skierowa* 
nia tego ruchu tak „mało“ korzystnego dla 
Gdańska przez inne porty“.

Brednie delegata Niemiec
Następnie przemawiał delgat Niemiec hr. 

Welczek, który uważał za wskazane wypo» 
wiedzieć swoje uwagi co do stosunków poi# 
skosgdańskich (!) Delegat Niemiec stwierdził, 
że import gdański do Polski nic odgrywa (!) 
żadnej roli w bilansie handlowym Polski, gdyż 
wynosi 60 miljonów guldenów rocznie wobec 
ogólnego importu Polski, wynoszącego jeden 
miljard guldenów i że wobec tego łatwo doj# 
dzic do porozumienia.

Stanowcza odprawa min. 
Zaleskiego

P. minister Zaleski odpowiadając, oświad» 
czył, że nie ma zamiaru dyskutować na te* 
mat przytoczonych cyfr, ponieważ POLSKA 
I GDAŃSK STANOWIĄ JEDNO TERY# 
TORJUM CELNE i nie istnieje żadna ofi* 
cjalna statystyka, dotycząca obrotów Gdań# 
ska.

ski motywował konieczność zadymania 
lego punktu, jak również uwag: Polsk; 
podkreślając, że cały sprzęt lotnictwa cy
wilnego może być użyty do celów wojsko
wych bez przystosowania, W tym samym 
duchu wypowiedzieli s'ę przedstawiciele 
Francji, państw Małej Ententy i Japonji, 
Bardzo zbliżone stanowisko zalał przed
stawiciel Stanów Zjedn , natoir/as: przed
stawiciel Niemiec zdecydowanie sprzeci
wił się włączeniu sprawy lotnictwa cywil
nego do obrad komisji. Dysku.Ma będzie 
prowadzona w dniu dzisiejszym. ' 

zku inwalidów wojennych oraz inne orga
nizacje byłych wojskowych, orkiestra ko
lejowa i liczna publiczność. W sali recep
cyjnej oczekiwali przybycia gości włosk eh 
przedstawiciele zarządu Związku Legjcni- 
stów z prezydentem miasta Beliną-Praż- 
mo w skini na czele.

Z chwilą, gdy delegacja weszła do rali 
recepcyjnej, chór Legjonistów odśpiewał 
.,Giovinezzę". Poseł Coselschi wznńsł 
okrzyk na cześć Polski i Marszałka Pił
sudskiego, Przed odjazdem pociągu pre
zes Coselschi i wszyscy członkowie dele
gacji wł-oskicj żegnali się niezwykle ser
decznie z prezydentem Beliuą-Prażmow- 
skini i członkami Związku Legionistów. Raz 
poraź manifestowano na cześć Italji, Polski, 
Mussoliniego i Marszałka Piłsudskiego

Wśród ogólnego wzruszenia o godz, 
20,20 ruszył specjalny pociąg z delegacją 
włoską do granicy polskiej w kierunku 
Zebrzydowic.

Następnie przemawiał wysoki komisarz Lb 
gi Narodów hr. Gravina, który stwierdził, że 
zgadza się na rezolucję i postara się przyepie# 
szyć załatwienie sprawy.

Wkońcu wygłosił przemówienie sprawoz* 
dawca p. Eden, który zwrócił się z apelem do 
prasy, aby nie przeszkadzała w zgodnem za* 
łatwieniu sprawy. Apel ten wystosowany był 
niewątpliwie w związku z wiadomościami „Dai* 
ly Expresgu“.

Po tej deklaracji przewodniczący zamknął 
dyskusję nad sprawą action directe w stosun* 
kach polskosgdańskich.

Irak 1 mniejszości 
narodowe

W związku z problemem Iraku, wywiązi* 
la się na Radzde Ligi interesująca dyskusja na 
temat ochrony mniejszości narodowej. W dy* 
nkusji Paul Boncour podkreślił, że w stosowa 
niu zasady gwarancji praw mniejszości Rada 
nie musi bynajmniej używać zawsze tych sa* 
mych metod. Jest oczywiste, że sytucja Rady 
jest całkiem różna — wtedy, gdy chodzi o 
państwa z dawną tradycją w stosunku do 
których klauzula ochrony mniejszość;, miała 
na celu przyczynić rfę do zasymilowania pań 
stwa w ramach granic, i wtedy, gdy chodzi o 
państwa, które przechodzą szkolę wolności po* 
litycznej. Jest oczywistem, że w tym ostat# 
nim wypadku Rad* musi powziąć takie decy* 
zje, z których nie może wynikać żaden pre# 
ccdens dla jurysdykcji w dziedzinie ochrony 
mniejszości w stosunku do tamtych państw 1 
dawną tradycją.

Następnie p. minister Zaleski ztożył na# 
stępującą deklarację: „Z największą uwafą 
zbadałem projekt, przedstawiony przez ko* 
mitet Rady, któremu polecono przylotowa» 
nie projektu deklaracji, zawierającej zobowią« 
z-ania, jakie ma przyjąć Trak. Przyłączam aię 
do uwag przedstawiciela Francji, dotyczących 
problemu mniejszościowego. Co do mnie -wo* 
lałbym, by komitet, opraoowujący deklarację, 
którą nam przedłożono, wziął już obeceie W 
rachubę doświadczenie, poczynione w dtełw 
dzine ochrony mniejszościowej i stwarzające 
system, wykluczający możliwość użytkowania 
klauzuli mniejszościowej dla celów, któreby 
nic odpowiadały ich' właściwemu przedmio
towi. Z tą uwagą gotów jestem wyrunić zgo* 
dę na rezolucję i szczęśliwy jestem móc się 
przyłączyć do aktu tak doniosłego dła niw 
podległości Iraku.

Gdatiisk nie widzi belki 
we wlasnem okn

Bzlwno Komunllfai Scnaiw 
gdaftslcicgo

Nawiązując do ostatnio uchwalonej w 
Gdyni przez Z. O. K. Z. rezolucji, wzywa* 
jącej do bojkotu Sopot i Gdańska, senat w 
specjalnym komunikacie wyraża głęboki 
żal z powodu tej rezolucji i stwierdza, że 
Gdańsk więcej, aniżeli jakiekolwiek ’/ne 
państwo jest zainteresowany w utrzymaniu 
pokojowych stosunków i Polską, Tymcza
sem ze strony Polski codziennie niemal 
dają się zauważyć ataki i pogróżki w sto
sunku do Gdańska. Gdańsk ma jednak to 
zadowolenie moralne(?), że opinja świata 
zaczyna stopniowo orjentować się w isto- 
tnem położeniu i zdawać sobie sprawę z 
tego, gdzie są mąciciele pokoju(?).

Skazanie dwóch szpiegów 
na karę Śmierci

Baranowicze, 20. 5. (PAT). Nowogrodz
ki Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Baranowiczach rozpoznawał w trybie do
raźnym sprawę dwóch braci Mikuła.s i 
Gabrjela Czigiranów, mieszkańców powiatu 
stołpeckiego oskarżonych o zbrodnię szpie
gostwa na rzecz państwa ościennego.

Sąd skazał obu na karę śmierci przez 
powieszenie.

Obrońcy wnieśli prośbę do p. Prezy* 
denta o łaskę dla obu oskarżonych.

Ogłosaconlas wiersz iniHn. na «tronie 74<mowej . . 0.25 zi 
w teksie na pierwsze] stronie............................................... .... 1.50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w taksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze elowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze n>/m na stronie 7-łamowej........................ 15 fen.

. .. • 4 . ....50 fen.
Drobne ta słowo 5 fen, — tytułowe .... . . ... 10 fen.
Frsy sądowe«, ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada,
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Wydawnletwoi „Dzień Pomrrski", , Dzień Bydgoski." ,.Gazeta Morska", 

„Dzteń Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
. „Dzteń Kujaweici"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukaem Rolniczej S. A. 
w Toruniu

MflHU W „nul HL H 1.111 MM

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ......................................  . • . . 3 — zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu 3.40 zł
przez pocztą z odnoszeniem.............................................................. 3.36 zł
p°d opaską.........................................................................................  . 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.—- zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesiącznic w admini
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ał- 

' miesiącznic 3,09 zł i


